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Biała Ksiega wniesiona do parlamentu 


LONDYN 15. 5. ŻAT. PREMIER CHAMBER- 
LAIN ZŁOŻYŁ DZIŚ DO LASKI SPEAKERA 
W IZME GMIN BIAŁĄ KSIĘGĘ W SPRAWIE 
PALESTYNY, KTÓRA BĘDZIE OGŁOSZONA 
W ŚRODĘ WIECZOREM. CZYNIONE SĄ 
STARANIA, ABY DEBATA PARLAMENTAR- 
NA NAD BIAŁĄ KSIĘGĄ ODBYŁA SIĘ JE- 


SZCZE PRZED  FERIAMI 
ŚWIĄT. 


ZIELONYCH 


a a 

LONDYN 15. 5. PAT. CHAMBERLAIN O- 

ŚWIADCZYŁ W IZBIE GMIN, IŻ „BIAŁA 

KSIĘGA* W SPRAWIE PALESTYNY BĘDZIE 
OGŁOSZONA 17. B. M. 


NOWY JORK 15. 5. ŻAT. ZWIĄZEK RABI- 
NÓW W STANACH ZJEDNOCZONYCH I KA- 
NADZIE NA SKUTEK NIĘBEZPIECZNEGO 


ZWROTU W POLITYCE ANGIELSKIEJ OD- 
NOŚNIE DO PALESTYNY PROKLAMOWAŁ 
Ja za, I MODŁY NA DZIEŃ 22 MAJA. 


Powrót do Svionu nie. zależy od deklaratyj 
i kombinacyj politycznych 


Warszawa, 15. 5. ŻAT. Centralny komitet 
„Agudas Izrael“ wydał odezwę w związku z za. 
grożeniem praw żydowskich w Palestynie, w 


której stwierdza w konkluzji: „Jako bogoboj- 
ni Żydzi wiemy, że o nadziejach żydowskich 
n? powrót do Syjonu nie decyduje rząd angiel- 


ski i nie może to być uwarunkowane deklara- 
cjami i kombinacjami politycznymi, gdyż czer- 
pią one swe źródło z obietnic boskich i słów 
proroków. Musi być jasne dla całego świata 
żydowskiego, że nie tylko na dr>dze przyrze- 
czeń politycznych czy też czynników siły, moż- 
na odbudować Palestynę, lecz odbudowa Ziemi 
Świętej Ściśle się łączy z zachowaniem zasad 
wiary i religii przez naród żydowski. Nawołu- 
jemy żydostwo palestyńskie do wytrwania i 
skupienia sił. Tylko przestrzeganie zasad reli- 
gii, otucha, zespolenie siły i powrót do praźró- 
del wiary może zapewnić nadejście kresu obec- 
nej ponurej epoki i znów zajaśnieje boskie 
światło wyzwolenia dla narodu ZYJARSĘCEA i 
ziemi żydowskiej”, 


220 „nielegalnych“ -- na wolności 

Jerozolima 15. 5. PAT. 220 imigrantów ży- 
dowskich, którzy potajemnie dostali się do 
Palestyny i wskutek tego zostali internowani 
w obozie koncentracyjnym w Sarafand, zosta- 
ło zwolnionych w związku z wejściem w życie 
dekretu o nowym kontyngencie dla Żydów na 
miesiąc maj. 


Skromne rozmiary galówki 


hitlerowskiej w Gdańsku 


Warszawa, 15. 5. (Sin). Hitlerowcy gdańscy 
zapewniali w ciągu dnia dzisiejszego przeby- 
Wających w Gdańsku licznie dziennikarzy za- 
Eranicznych, że zapowiedziana na poniedziałek 
Wieczór manifestacja hitlerowska na terenie 


Wolnego Miasta odbędzie się tylko w skrom- 


nych rozmiarach W manifestacji tej uczestni- 
czyć będzie tylko 300 szturmowców i zakończy 
się ona koncertem w hali sportowej. Zapewnia- 
ją oni, że do Gdańska przybyło tylko 20 ludzi 
z Rzeszy. 


Q polską służbę bezpieczeństwa 
na terenie Wolnego Miasta 


Warszawa, 15. 5. (Sin). W kołach kupiec- 
'wa gdańskiego oświadczaja, że w interesie 
swobodnego rozwoju handlu gdańskiego było- 
by rzeczą pożądaną, aby Polska skorzystała 
z przysługujących jej praw, zawartych w sta. 
tucie Wolnego Miasta i objęła na jego terenie 


PŁASZCZE 


NIEPRZEMAKALNE 


(trenchcoats) i paleryny balonowa oraz gu- ` 
mowa w dużym wyborza 


JULIUSZ NACHT, Kraków. Stradom 5 


służbę bezpieczeństwa. Koła kupieckie ohawia- 
ją się nowych prowokacji hitlerowskich i nie- 


To juz zakrawa na farsę!! 


Rzym, 15. 5. PAT. Agencja Sierani podaje, 
że defilada zwycięstwa będzie prawdopodobnie 
opoźniona o kilka dni. W zasadzie(!!) data jej 
ustalona została na 19 maja. 

w 4 *% 

Londyn, 15. 5. PAT. Podsekretarz stanu Bu- 
iler oświadczył, iż ambasador brytyjski przy- 
jał zaproszenie rządu hiszpańskiego na „defi- 
ladę zwycięstwa* w Madrycie. Butler zazna- 
czyj, iż, o ile mu jest wiadomym, podobne za- 
proszenie otrzymali również i inni przedstawi- 
ciele obcych mocarstw. 

Butler dodał, że według informacyj, otrzy- 
manych od rządu włoskiego, wojska włoskie 
po „defiladzie zwycięstwa” mają epuścić Hisz- 
panię. 


tów hitlerowskich może się zwrótić nie tylko 
przeciwko ludności polskiej w (Gdańsku, ale 
również i przeciwko tym licznym elementom 
kupiectwa gdańskiego, które nie należą do ru- 


ustannych bojówek partyjnych. Akcja elemen- ' chu hitlerowskiego. 


Olbrzymie zakłady produkcji 


samolotów buduje „Rolls Royce* 


Londyn, 15. 5. PAT. Odpowiadając na za- 
Pytanie w Izbie Gmin min. Kingsley Wood 
oświadczy, iż „olls Royce Ltd Co“ w pobli- 
żu Glasgow buduje obecnie wielkie zakłady, 
które będą produkowały motory samolotowe. 


Fabryki te będą zatrudniały około 10.000 ro- 
botników. Koszt budowy ich wyniesie wiele 
milionów funtów szt. Będą one pracowały wy- 
łącznie dla ministerstwa lotnictwa. 
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| NA POSTERUNKU: 
ZAPORANALINIIBERLIN-BAGDAD 


(Z. R.) KRAKÓW, 16 maja., nikiem jest już zapowiedź wizyty min. Mar- 

Opublikowany równocześnie w izbie Bin | kowicza w Londynie. I nie jest rzeczą wy- 
i tureekim zgromadzeniu narodowym t y m-. Fluczoną, że pakt ten potrafi zmeutralizować 
czasowy układ brytyjsko-turecki stano- | niepomyślną sytuację Jugosławii, jaka wy- 
wi przedostatnie ogniwo montowa-'tworzyła się dla tego państwa przez aneksję 
rego przez dypłomację brytyjską frontu Albanii i że ten wzgląd skłoni Jugosławię do 
przeciwko agresji i próbom ustanowienia he- dalszego odsunięcia się od osi. Jeśli dodamy 
gemonii w Europie. do tego dyskretne próby pośrednictwa, 

Ogłoszenie tymczasowego porozumienia,’ przedsięwzięte przez Londyn i Ankarę mię- 
które pod względem politycznym i teclinicz-| dzy Rumunią a Bułgarią, będziemy mogli 
no-wojskowym zostanie w toku dalszych ro- stwierdzić, że właściwie cały Bałkan bądź 
kowań sprecyzowane, dowodzi, że obaj part- znajduje się we froncie przeciwko agresji na 
nerzy uznali, iż powaga sytuacji międzyna-| mocy wyraźnych zobowiązań, bądź też prę- 


latach, sprzeczność między  frazeologią 
„obrońców” islamu a bezlitosnym uciskiem 
muzułmanów w Libii i Abisynii oraz znisze 
czeniem ostatniego państwa mahometań- 
skiego w Europie, jak również poczucia bez- 
pośredniego zagrożenia ambicjami włoskimi 
w Lewancie — oto względy, które pchnęły 
Turcję do związania się z zachodem. Bliski 
układ z Francją, regulujący zarazem defi- 
nitywnie sprawę Aleksandretty skarmonizu- 
je ostatecznie politykę obu mocarstw zacho- 
danich i Turcji zarówno na wodach wschod- 
niego Śródziemnomorza jak i na lądzie Bli- 
skiego Wschodu. Gdy się jeszcze uwzględni 
iż doświadczenia wielkiej wojny wykazały, 
że Dardanele są od strony morza nie do zde 
bycia, należy dojść do wniosku, że we fron- 
cie przeciw agresji powstało dzięki przystąa 
pieniu Turcji jedno z najsilniejszych i aaj- 


rodowej wymaga, by u ewentualnych agre- | Jzej czy później będzie musiał zająć wobec 
sorów nie pozostał cień wątpliwości, że po- 
rozumienie istnieje i w razie potrzeby będzie 
funkcjonować, 

Określiliśmy również pakt brytyjsko-ture- 
cki jako ogniwo przedostatnie, ponieważ 
ostatnim elementem, który uczyni z frontu 
przeciw agresji skończony system, będzie 
porozumienie obu mocarstw zachodnich z 
Sowietami. Nie ulega wątpliwości, że dla 
ostatecznego wyniku rokowań z Moskwą 
jest układ Londyn—Ankara objawem jak 
najbardziej pomyślnym, skoro się uwzględni 
doskonałe stosunki na linii Ankara—Mos- 
kwa, których wyrazem była podróż Patiom- 
kina. Jest rzeczą logiczną, że Turcja, może 
wejść jako pełnowartościowy gwarant do 
systemu bezpieczeństwa śródziemno- i czar- 
nomorskiego tylko w pełnym porozumieniu 
z Z. S. S. R., co jest pewnego rodzaju konie- 
cznością geograficzną i strategiczną. 

Porozumienie z Turcją ma dwa szczególne 
aspekty: 1) po raz pierwszy państwo, które 
w ostatniej wojnie walczyło u boku mo- 
carstw centralnych, ściśle biorąc Niemiec, 
staje w obozie dawnych przeciwników; 2) 
tzw. kwestia wschodnia, przewijająca się w 
różnych postaciach przez dzieje ostatnich 
dwustu lat polityki europejskiej, a będąca. 
w istocie swojej kwestią otwarcia wzgiędnie 
zamknięcia cieśniń przez ich tureckiego klu- 
cznika — doznaje uregulowania w sensie 
najszerzej pojętej współpracy europejskiej 
i dla dobra pokoju. Władztwo nad cieśnina- 
mi przestaje być przedmiotem rywalizacji 
mocarstw, starających się o uzyskanie mo 
nopolu, lecz staje się potężnym narzędziem 
zabezpieczenią państw wschodniego śród- 
ziemnomorza i Bałkanu przed dalszą ekspan- 
sją agresorów. 

Konstrukcja samego układu gwarancyj- 
nego jest analogiczna do gwarancji brytyj- 


sko-polskiej z uwzględnieniem tych specyfi- $0 czasu odpływ złota z Anglii jest nadal zna- 


cznych uprawnień, jakimi w sprawie cieśniń 
rozporządza Turcja na mocy konwencji w 
Montreux. 

Dramatyczny pojedynek dyplomatów, sto- 


czony w ostatnich dniach w Ankarze, zakoń- | na przez 


czył się klęską mocarstw osi. Nie pomogło 
wysłanie do Ankary mistrza dyplomatycznej 
intrygi — ambasadora von Papena. Nie zdo- 
łał on zapobiec, by po Suezie i Gibraltarze 
trzecie i ostatnie wyjście z basenu śródziem- 
nomorskiego znalazło się pod kontrolą mo» 
carstw demokratycznych. Przez sfinalizowa- 
nie układu brytyjskie i francuskie gwaran- 
cje dla Rumunii, wzmocnione zresztą ostat- 
nio układem gospodarczym, nabierają peł- 
nej wartości. Fakt ten musi oczywiście wy- 
wrzeć potężny wpiyw na całokształt sytuacji 
na Bałkanach. Z czterech ezłonków ententy 
bałkańskiej trzej znajdują się już w całości 
i bez zastrzeżeń we froncie przeciw agresji. 
Po przez sojusz polsko-rumuński system 
bezpieczeństwa śródziemnomorskiego splatą 
się z systemem bezpieczeństwa środkowo- 
i wschodnio - europejskiego w jedną harmo- 
nijną całość. Z tym większą intensywnością 
potoczy się teraz gra o czwartego partnera 
bloku bałkańskiego — o Jugosławię. Już wy- 
niki rzymskiej podróży księcia =- regenta Pa- 
wła, a raczej brak wyników, uwidoczniony 
w bladym komunikacie olicjalnym dowodzi, 


| 


i 


bardziej odpornych ogniw. 

Z berlińskiego punktu obserwacyjnego 
układ jest w pierwszym rzędzie zaporą na 
tradycyjnej linii pangermańskiej ekspansji — 
na linii Berlin Bagdad. Droga do spich- 
rzów Ukrainy, do źródeł naftowych Kauka- 


tego frontu stanowisko życzliwej neutrąlno- 
ści. Rewizjonizm bułgarski zostaje tym sa- 
mym oczywiście sparaliżowany. 

Pakt Londyn—Ankara jest potężnym cio- 
sem dla obu mocarstw osi, chociaż w róż- 
nych postaciach, Z Włoch czyni on „więźnia 
Śródziemnomorza” w pełnym tego stowa | zu i Mosulu jest zamknięta. Próba sforsowa- 
znaczeniu, wytrącając Rzymowi z ręki tel nia tej drogi byłaby aktem szaleństwa, gdyż 
atuty, którymi dysponował dotychczas przez | musiałaby przełamywać opór całej ententy 
aneksję Albanii i rozbudowę baz Dodekane-j bałkańskiej, reasekurowanej gwarancjami 
zu. Ze stanowiska zatem Rzymu jest to rze-| brytyjsko - francusko - sowieckimi. Sen Ho- 
czywiście „okrążenie, rzecz jasna, w innym! henzollernów podjęty przez Adolfa Hitlera 
znaczeniu aniżeli to, które do tego słowa ——- prześnił się, Rozgrywka o Bałkany dobie» 
przywiązuje osiowa terminologia dyploma-. ga końca z wynikiem dla pokoju Europy —- 


Imponujący wzrost obrotów towarowych 
między Polską a W. Brytanią 


Londyn, 15. 5, PAT. Brytyjskie minister- 
stwo handlu udzieliło korespondentowi P. A. 
T. danych statystycznych, dotyczących wy» 
miany towarowej między Polską a W. Bryta- 
nia za 1 kwartał r. b. 

W ciągu pierwszych 3 miesięcy r. b. W. 
Brytania wysłała do Polski towarów za 
1.270.057 funtów. Co się tyczy zakupów bry- 


Złoto płynie z kontynentu do Anglii, 
a z Anglii -- do Kanady 


nich kilku tygodni sięga 20 miln, funtów. Kra- 
je europejskie natomiast nadal wysyłają swe 
złoto do Londynu. I tak, Szwajcaria przesłała 
tam od połowy kwietnia r. b. złota wartości 
18 milionów funtów, Holandia zaś w ciągu ©» 
statnich dwóch tygodni około 6,6 miln. funt. 


tyjskich w Polsce, to w tym samym czasie 
W. Brytania importowała z Polski towarów 
za 2.443.401 funtów. 1 

Wzrost wzajemnych obrotów towarowych 
między W. Brytanią i Polską w ciągu pierw- ” 
szych 3 miesięcy r. b. przekroczył 500 tys. fun 
tów w stosunku do obrotów za ten sam okres 
r. ub. 


Londyn, 15. 5. (ty Trwający już od pewne- 


czny. Stoi to częściowo w związku z konse- 
kwentną akcją rządu angielskiego, mającą na 
celu utworzenie dodatkowego zapasu złoia w 
Kanadzie. D'atego też ogólna iloć złota wysła- 
Anglię do Kanady w okresie ostat- 


Rekordowy sukces pożyczki francuskiej 


Paryż, 15. 5. PAT. Według pierwszych in-, przyjęciem, Jest prawie pewne, że pierwsza 
formacyj, zebranych przez ministerstwo fi- | transza — 6 miliardów franków — zostanie 
nansów, nowa pożyczka wewnętrzna spotkała | pokryta w ciągu dnia. 
się na rynku francuskim z b. przychylnym 


Państwa północne pragną 
utrzymać swą neutralność 


Kopenhaga, 15. 5. PAT. Minister spraw za- 
granicznych Munch wygłosił wczoraj w Oden- 
se mowę w której oświadczył, iż, zdaniem jego, 
w razie nowej wielkiej wojny Lania i inne 
państwa póinocne zdołają utrzymać się na u- 


oczu od konfliktu. Nadzieję swą «piera minf« 
Bier na bezstronnej polityce neutralności Da: 
nji i państw północnych, która potwierdzona 
została na ostatniej konferencji ministrów 
spraw zagranicznych w Sztokholmie. 


tymczasowe wizy turystyczne. Czynione są sta» 


Wstrzymanie wydawania wiz E aby a aine IDE dosa dE) 
: rania, aby zakaz nię odnosił się do osób, znaj- 
tury siy czny ch na Kubę dujących się juz w drodze na Kubę. Rezultat 


Paryż, 15. 5. ŻA, HICĘM informuje, że rząd | tych zabiegów nie jest jeszcze znany, w każdyiu 


że pakt brytyjsko-turecki wywarł w Biało- | kubański nie będzie w przyszłości zezwalał na | razie w przyszłości żadne wizy turystyczne ni 
grodzie potężne wrażenie, Uchwytnym wyż, lądowanie obywateli państw obcych, mających będą udzielane, Ji; aj 
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Nasza akcja na rzecz dozbrojenia Armii trwa 
w dalszym ciągu i prowadzona będzie do końca 
miesiąca, Poniżej rejestrujemy dalszych 19 ofiaro- 
dawców, którzy w administracji naszego pisma 
złożyli dary na F. O. N. W ten sposób zebraliśmy 
łuż dotychczas w gotówce 91.813 zł. 08 groszy, 
oprócz papierów wartościowych © nominalnej 
wartości 18.050 zł. i licznych darów w złocie, sre- 
brze i cennych przedmiotów. 


złotych 
Dr. N. Drucker, Kraków, Jana 2. 100.— 
Wolf Haber, Kraków, Rejtana 12. 20.— 
Helena Weberowa, Kraków, Józefa 2. 30.— 
Zofia Rosenstrauchowa, Kraków, Józefa 2. 30.— 
E. S., Wieliczka 5— 
Chaim Rosner, Kraków, Grodzka 33. 5— 


Gemilas Chasudim Debais Hakneset w Sta- 


rej Bóżnicy, Kraków 20.— 
R. S, Kraków, Rynek Podgórski 2— 
Bernard Löwy, Kraków, Madalińskiego 16.  10.— 
Ch. Lednitzer, Kraków, Krakowska 49. 5— 
Dr. Izrael Mahler, Kraków, Rynek Podg. 8. 20.— 


(oraz złota obrączka i srebna damska to- 
rebka). 


Związek Inżynierów Żydów złożył jako do- 
chód z dancingu w „Casanowie* dnia 29. IV. 


br. do rąk Komisarza P. O. P. na F. O. L. 
zł. 133.46, obecnie składa z tej samej im- 
prezy kwotę 

Dr. Jakub Nowomiast, Haifa, Palestyna, 
1 obl. 6% Pożyczki Narodowej na 50 zł. 

Dr. Wiktor Abend, Kraków, Limanowskie- 
go 19, srebrna piepierośnica. 

Zimet, Kraków, Kordeckiego 3, zegarek sre- 
brny, 5 zł. starej emisji i 1 korona austr. 

Jakub Schenker, Kraków, Al. Słowackiego 37, 
obrączka złota, koperta srebrna, sztuka 
srebra na zapałki i 3 korony austr. 

Franciszka Obsfeld, złota obrączka i 3 pary 
kolczyków złotych. 

Mgr. Fóster, Kraków. ul. Limanowskiego 16, 
papierośnica srebrna. 

Zygmunt Zucker, Kraków, Krupnicza 14, zło- 
ty zegarek, obrączka złota i 1 korona 
austr. 


18.— 


RER 

265— 

Poprzednio wykazano 91.548.08 
1 Z — nn 


Razem  91.813.08 


oraz obligacje nominalnej wartości zł. 18.050, sztab- 
ka złota, waluty zagraniczne w monetach i ban- 
knotach, oraz dary w srebrze i złocie. 
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Widmo bojkotu 


gospodarczego 


nad państwami osi 


Paryż 15. 5, (r) Jako najbardziej markantny 
moment ostatniego przemówienia Mussoliniego 
podkreśla się tutaj, że po raz pierwszy została 
poruszona w sposób oficjalny sprawa bojkotu 
naa laIczego mocarstw dyktatorskich oraz 

aeaa bojkotu, które uwidaczniają się w 
cilii zarządzeniach, jak ograniczenie spoży- 

awy we Włoszech, czy wydawanie śmie- 

sA na receptę lekarską w Niemczech. Za 
#prawców tego bojkotu uważa Mussolini 
w |. demokracje“, co zdaniem tutejszych 
był p9 itycznych przemawia za tym, że mowa 

oc" na użytek wewnętrzny. 

za” na rynku niemieckim uległa dal- 
pogorszeniu, wydano zarządzenie ogra- 


miczające w dalszym ciągu spożycie mięsa, któ- 
rego wszystkie niemal zapasy idą na konserwy 
dla armii. W opracowaniu znajduje się roz- 
porządzenie o jak najściślejszej reglamentacji 
nie tylko spożycia zboża, lecz wszełkich roślin 
okopowych, a nawet warzyw. 

* * 

Warszawa, 15. 5. (Sin). Z Monachium dono- 
szą: Namiestnik Bawarii generał von Epp na 
zjeździe delegatów kół kolonialnych oświad- 
czył, że w walce Niemców o kolonie hasłem 
jest sprawiedliwość. Niemcy muszą mieć jed- 
nak do tego siłę, gdyż jest zseczą wiadomą, że 
sprawiedliwość wymierzona jest tylko propor- 
cjonalnie do siły. 


Dwa samoloty niemieckie 
zalrzymane na terytorium Holandii 


Amsterdam, 15. 5. PAT. Dzisią 
na terytorium holenderskim wy 
Bamoloty niemieckie. 


J po południu 
im lądowały dwa 
Policja zatrzymała oba 


samoloty I lotników do dyspozycji władz woj- 
skowych, prowadzących dochodzenie, Lotni- 
cy twierdzą, iż zbłądzili. 


Ustawiczne protesty brytyjskie w Tokio 


Londyn, 15. 5. PAT. Ambasador brytyjski 
w Tokio otrzymał polecenie dokonania u rzą- 
du japońskiego protestu przeciwko akcji wojsk 
Japońskich na terenie koncesji międzynarodo- 
wej w Amoy na wyspie Kulangsu. 

Według ostatnich doniesień z Kulangsu, po- 


licja japońska aresztowała już na otszarze kon- 
cesji ponad 100 osób. Ponadto ze strony japoń- 
skiej zażądano dcpuszczenia władz japońskich 
do udziału w zarządzie koncesji oraz współ- 
pracy policji koncesji w zwalczaniu elementów | 
anityjapońskich. 


Druga mowa Mussoliniego 


Turyn, 15. 5. PAT. Mussolini, który jak wia- 
domo rozpoczął w dniu wczorajszym objazd 
poszczególnych ośrodków miejskich Piemontu, 
dokonał dziś rano uroczystej inauguracji no- 
wych zakładów firmy Fiat. Mussolini wygło- 
sił krótkie przemówienie wysłuchane przez o- 
koło 50 tysięcy zebranych na inauguracji ro- 
botników. 


Książę Paweł w drodze 
powrotnej 


Florencja, 15. 5. PAT. Książę Paweł jugo- 
słowiański i jego małżonka spędzili dzień wczo* 
rajszy w charakterze zupełnie prywatnym w 
miejscowości Pratolino, gdzie zamieszkuje cio- 
tka ks. Pawła,, księżna Demidow. Wieczorem 
para książęca powróciła do pałacu Pitti, gdzie 
znajdował się już książę Piemontu i jego mał- 
żonka. 

Minister spraw zsyranicznych Jugosławii 
Markowicz wziął udział w obiedzie, na którym 
obecni byli wszyscy członkowie delegacyj wło- 
skiej i jugosłowiańskiej. O godz. 13-tej mini- 
ster Spraw zagr. Ciano wydał śniadanie na 
cześć min. Markowicza. Jen 

Florencja 15. 5. PAT. Wczoraj o północy ju- 
gosłowiańska para książęca opuściła Floren- 
cję. Goście jugosłowiańscy przybyli na dworzec 
w towarzystwie księcia i księżnej Piemontu. 
Pomimo późnej godziny, na dworcu zebrały się 
tłumy publiczności, które zgotowały odjeżdża- 
jącym serdeczną owację. Na dworcu oczeki- 
wali już ministrowie Markowicz i Ciano oraz 
przedstawiciele władz włoskich. Pożegnanie 
książęcej pary jugosłowiańskiej z księciem 
Piemontu było bardzo serdeczne. Równie ser- 
decznie pożegnali się ministrowie spraw za- 
granicznych obu krajów. 

Białogród 15. 5. PAT. Regent Jugosławii ks. 
Paweł i ks. Olga w drodze powroinej z Włoch 
przybyli około południa do Lublany, udając 
się niezwłocznie w dalszą drogę do swej letniej 
rezydencji w Brdo. 

Red, Mackiewicz wraca do pracy 
dzieńeikarskiej 

Warszawa, 15 5. (Sin). Na lamach „Słowa“ 
wileńskiego znajduje się zapowiedź powrotu 
do pracy dziennikarskiej redaktora Stanisława 
Mackiewicza. Dziennik donosi, że red. Mackie- 
wicz po wysłuchaniu opinii sądu obywatelskie- 
go, który zwołał w swojej sprawie, wraca do 
pracy 20 bm. Dnia 21 bm. pojawi się po raz 
pierwszy po powrocie z Berezy jego artykuł. 


Kto wygrał na loterii? 

Warszawa, 15. 5. (Sin.) W dzisiejszym ciągnie= 
niu Loterii padły większe wygrane na następu- 
Jące nuinćry. 

25.000 zł — 11763. 

15.000 zł — 61769, 

10.000 zł — 3586 107416 123978 142216, 

5.000 zł — 135783, 

2.500 zt — 910 23569 24214 33184 33469 38588 
6318 123401 136155 139723, 

2.000 zł — 2657 31455 79116 81059 94170 98728 
98742 125277 135259 139179, 

II ciągnienie, 

75.000 zł wygrał nr 107224, 

50.000 zł — 126648 156999. 

25.000 zł — 28139. 

20.000 zł -— 15126. 

10.000 zł — 72298 128327 147339. 

5.000 zł — 18445 64776 135895 142617. 

2.500 zł — 16230 25642 97794 97795 10270 10778 
119302 19895 147754 152932 155379 164469, 


„NOWY DZIENNIK" wtorek 16 maja 1939 


KAROLINA BLEIEROWA 


Żona dyrektora rafinerii w Tczebini 


zmarła po długich cierpieniach przeżywszy lat 57 


Pogrzeb odbędzie się w Krakowie dziś we 


wtorek dnia 16 maja 1939 o godzinie 


3-ej popołudnia z domu przedpogrzebowege na nowym cmentarzu żydowskim w Podgórzu. 


lietonach, tak i w tym osoba autora odgrywa 
pierwszoplanową rolę. Z wywodów p. Z. No- 
wakowskiego wynika niezbicie, że jego fe- 
lietony działają cuda... w rozmaitych miastach 
Polski, w Krakowie, Gorlicach itd. A że cho- 
dzi o dobrą sprawę, to można by pominąć dy: 
gresje osobiste i pogratulować autorowi z oka- 
zji niezwykłych sukcesów w dziedzinie propa- 
gandy osobistej i ogólnej. Tylko, że nagle ni 
stąd ni zowąd dla uwypuklenia tych sukcesów 
uważa p. Z. Nowakowski za rzecz właściwą 
wskazywanie na małą ofiarność Żydów 1 sta- 
wianie im niczym nieuzasadnionych i niepraw- 
dziwych zarzutów. P. Nowakowski pisze: 


Zmany artykuł „Gazety Polskiej* podkreśla, 
że identycznie przedstawia się ta rzecz na 
gruncie Warszawy, Białegostoku, Katowic i 
innych wielkich ośrodków gospodarczych, 
wiadomo zaś, jak zareagowała na apel poży- 
czki żydowska finansjera w Wilnie i na kre- 
sach wschodnich w ogóle. „Polacy stoją twar- 
do“ — pisze słusznie londyński. Times, i mogą 
obejść się bez jałmużny, którą ośmielili się 
dać potentaci tekstylni, czy iqrni. Sprawę tẹ 
winjo rozstrzygnąć pogłówne, więc podatek, 
który przed wiekami nakładano w Polsce ma 
Żydów, Tatarów i Cyganów, a to „w aamian 
ea opiekę, jakiej doznawali od Rzplitej* (Glo- 
ger). Tatarzy napewno spełnili swój obowią- 
zek, Cyganie chodzą goli jak święci tureccy, 
Żydów natomiast i to bogatych jest sporo, 
winni zatem deklanować pożyczkę „w zamian 
za opiekę prawną”, 

Czyżby p. Nowakowski nie wiedział, że ów 
„znany artykuł“ „Gazety Polskiej" ukazał się 
przed trzema tygodniami i że już po zamknię- 
ciu subskrypcji „Kurier Poranny“, a za nim 
„Gazeta Polska“ odwołały zarzuty zamieszczo» 
ne pod adresem ludności żydowskiej w czasię 
akcji subskrypcyjnej? P. Nowakowski pisze, 
że „wiadomo, jak zareagowała na apel Pożycz: 
ki finansjera w Wilnie i na Kresach wschod- 
nich“. Skądże o tym wie p. Z. Nowakowski? 
Eo przecież każdy obywatel wie, że karty sub= 
skrypcyjne nie zawierały ani rubryki narodo- 
wościowej ani rubryki wyznaniowej. A poza 
tym nie ma w ogóle jeszcze dokładnej statysty- 
ki subskrypcyjnej. Statystykę taką opracowu- 
ją obecnie czynniki żydowskie, a już jej do- 
tychczasowe wyniki są rewelacyjne, jeśli cho- 
dzi o niezwykłą ofiarność społeczeństwa ży- 
dowskiego. Dziwnym się także wydaje, że p. 
Z. Nowakowski, tak bardzo czuły na ofiarność 
społeczeństwa w dziedzinie obrony, nie intere- 
suje się wcale ani udziałem wielkich obszarni» 
ków, ani udziałem wielkiego przemysłu, o któ- ' 
rym „Polonia“ pisała, że nie wykszuje należy- ' 
tego zrozumienia dla spraw P. O. P. i stawiała 
mu za wzór postawę społeczeństwa żydowskie- 
go na Śląsku. Dlaczego to p. Z. Nowakowski 
nie zainteresował się udziałem rozmaitych 
wielkich koncernów i rozmaitych prezesów rad 
naazorczych w akcji subskrypcyjnej. Zainte- 
resował się natomiast udziałem Żydów i po» 
wiarza przedawnione Í nieaktuslne zarzuty, 
które w całości zostały o dw ołan e przez au- 
torów tych zarzutów. Jeżeli chodzi specjalnie 
© Kresy wschodnie, to sam gen Berbecki w 
wywiadzie prasowym podkreślił fakt, że społe- 
czeństwo żydowskie na Kresach wschodnich 
wywiązała sig całkowicie z obowiązku. 


PRZEGLĄD PRASY 
Nowe laury p. Z. Nowakowskiego ' 


W niedzielnym felietonie omawia p. Zy- 
gmunt Nowakowski w tonie sentymentalnym, 
jak zawsze, pewne radosne objawy ofiarności 
ną cele obrony państwa. Jak we wszystkich fe- 


Mąż, Syn i Synowa 


m 


Niezwykłe jest wezwanie p. Nowakowskiego, 
że sprawę tę „winno rozstrzygnąć pogłówne, 
a więc podatek, który przed wiekami nakła- 
dano w Polsce na Żydów“. Źródłem natchnie- 
nia w tej dziedzinie był dla p. Z. Nowakow- 
skiego organ O. N. R-u „A. B. C.*, który przed 
dwoma tygodniami napisał głupi i ohydny wy- 
wód na temat pogłównego, oparty na wyimagi- 
nowanej i kłamliwej statystyce. Tego rodzaju 
żródła natchnienia można pogratalować auto- 
towi felietonów niedzielnych. P. Nowakowski 
pisze, że pogłówne ma być „wzamian za opie- 
kę prawna”. Trochę to dziwnie brzmi u autora, 
który często ubiera się w togę praworządności 
i kruszy kopie o prawo i praworządność. Na- 
gle za prawo i „opiekę prawną" każe płacić spe- 
cjalny podatek. Cóż więc za wartość i znacze- 
nie ma ta cała toga praworządności j walka o 
prawo, którą często wysuwa na plan pierwszy, 
gdy przy lada natchnieniu z „A. B. C.“ prawo 
i praworządność bierze w łeb, a na pierwszy 
plan wysuwa się tęsknota do Średniowiecza i 
bezprawia? P. Z. Nowakowski sięgnął po nowe 
laury. Laury „A. B. C., pisma znanego po- 
wszechnie ze swojego poziomu i mentalności, 
na skroniach p. Z. Nowakowskiego to ciekawe 
i niezwykłe widowisko. 


Ludzie godni współczucia 


Łatwo sobie można wyobrazić trudną sytua- 
cję ludzi, dla których do niedawna Hitler był 
bożyszczem, Mussolini — ideałem, antysemi+ 
tyzm hitlerowski — wzorem, rasizm — marze- 
niem, a którzy nagle musieli zmienić front i 
przejść do obozu wrogiego hitleryzmowi, anty- 
semityzmowi i rasizmowi, Są to ludzie godni 
współczucia. Byli Kkrótkowzroczni, ich dar 
przewidywania zawiódł, a więc zawiodła cała 
koncepcja polityczna, bo przecież polityka jest 
niczym więcej jak sztuką przewidywania. Da- 
wni entuzjastyczni zwolennicy Hitlera i hitle- 
ryzmu chcieliby przynajmniej coś uratować 
z ulubionego programu. Niechby im przynaj- 
mniej pozostał jeden punkt, którym różnili by 
się od masońskich i demokratycznych państw 
zachodnich. Szukają tego archimedesowego 
punktu i znajdują go w.., antysemityźmie. Po- 
nieważ zaś trudno jakoś pogodzić zmianę na- 
CE "ONECIE ORO) 


U OSÓB CHORYCH NERWOWO LUB PSYCHICZNIE 
delikatnie działająca naturalna woda goręka Franciszka: 
Józefą umożliwia wydajne wypróżnienie, pobudza prze- 
mianą materii, dobre trawienie į przywraca apetyt. 


Z LISTÓW DO REDAKCJI 


„Szabeęskurier* w — teatrze 
miejskim 


Czy wiadomo jest Dyrekcji Teatru im, Słowac- 
kiego w Krakowie, że w czasie antraktu niedziel- 
nego przedsławienia wieczornego, w westybulu i 
foyer gmachu teatralnego odbywał się kolportaż 
żydożerczega brukowca „Szabeskurier" | że kol- 
porter wykrzykiwał na głos „Kupujcie „Szabes- 
kurier” — pismo do walki z zarazą (1) żydowską 
w Polscet” 

Śmiemy przypuszczać, że ten łobuzerski proce- 
der odbywa się bez wiedzy Dyrekcji, gdyż o ile 
nam wiadomo, w budyaku teatralnym nie jest do- 
zwolony w ogóle kolportaż jakichkolwiek wydaw- 
nictw. Publiczność żydowska ma chyba prawo żą- 
dać, by w czasie przedstawienia £ w instytucji 
kulturalnej nię była narażona na tego rodzaju 
wybryki. 

Należy przy tym podkreślić, że nieżydowska pu- 
bliczność reagowała na propozycje nątrętnego 


| kolportera z wyraźnym niesmakiem, 


stawienia politycznego, a więc oparcie alę a 
państwa demokracji zachodniej g antysemity:» 
zmem, szukają pp. publicyści endeccy i oene- 
rowscy pewnych punktów stycznych między 
żydostwem i... hitleryzmem. Szukają i oczy- 
wiście „znajduję“. Nie żałują krętactw, bredni, 
byle tylko dowieść, że hitleryzm i żydostwo to 
jedno i to samo. Za pewien czas napewno do- 
wiodą, że Hitler to nic więcej jak tylko „narzę- 
dzie Żydów“, I to jest możliwe, bo właściwie 
wszystko jest możliwe w kuźniach endecji i 
veneru. 

„W. Dziennik Narodowy“ przytacza jakiś 
głos pisma francuskiego „Action Francaise*, 
że to niby Żydzi popierali... Hitlera i pismo 
endeckie dodaje od siebie taki komentarz: 


Wynika z nich, że żydowska finansjera ame- 
rykańska, gromadząca w dużym stopniu mię» 
dzynarodowe kapitały żydowskie i dysponują: 
canimi — wywindowała Hitlera do 
władzy dla ratowania miliardów amerykań- 
skich przed komunizmem, spłodzonym przed 
kilkunastu laty w Rosji również przez 
międzynarodową finansjerę żydowską, Było to 
na rękę żydostwu miemieckiemu, cwłaszcza 
jego sferom gospodarczym, które spodziewały 
się, że amtysemityzm hitlerowski ograniczy 
się do zlikwidowania niechętnie w Niemczech 
przez współwyznawców widzianego żydostwa 
wschodniego, napływającego przez ghetta pol- 
skie z Rosji, 

Jest to, jak widać, niezwykle karkołomny 
dowód i trzeba sporo fantazji, by coś podob- 
nego wymyśleć. No, ale jak już powiedzieli- 
śmy, w kuźni endeckiej wszystko jest możli- 
we. Z tego karkołomnego wywodu wynika, że 
Żydzi to przecież niezwykły naród. Bo pomy: 
ślec: Milionerzy żydowscy pomagają hitlery- 
zmowi podobnie jak pomagali bolszewizmowi. 
A milionerzy żydowscy popierali hitleryzm, bo 
chcieli zniszczyć żydostwo wschodnie, a zacho» 
wać żydostwo niemieckie, tylko że kalkulacja 
im się nie udała. 


Śmieszne to, głupie i nielogiczne i bezsen= 
sowe, ale jest punkt zahaczenia. Można już od: 
tęd powoływać się na „Action Francaise‘, 
która napisała, że to „Żydzi pomagali Hitlerto: 
wi“. Że Hitler urządzał pogromy antyżydow- 
skie, że prześladował żydów, o tym trzeba za- 
qomnieć, a pamiętać tylko, że Żydzi popierali 
Hitlera. Zachodzi tylko pytanie, dlaczego dọ» 
piero teraz pismo endeckie ujawnia tego ro- 
dzaju rewelacje? Bo przecież endecja do nie- 
dawna zachwycała się Hitlerem. Czyżby za- 
chwycała się Hitlerem popieranym przez mi- 
liarderów żydowskich? Czyż to nie wstyd? 
Przez 5 lat rządów Hitlera Hitler był wodzem 
aniysemityzmu, a w szóstym roku okazuje się, 
że był narzędziem w rękach miliarderów ży- 
dowskich? 

Pisma endeckie wypisują swobodnie tego 
rodzaju bzdury i przypuszczają, żę to uratuje 
ich skompromitowaną reputację co do krótko- 
wzroczności politycznej. Muszą sięgać po ta» 
kie karkołomne kalkulacje myślowe, po takię 
głupie brednie i nonsensy, by jakuś zaznaczyć 
nagłą zmianę stanowiska wobec hitleryzmu. 
Można się śmiać serdecznie z tego rodzajų wy» 
wodów, ale z drugiej strony trzeba właściwie 
współczuć ludziom, którzy muszą wykonywać 
tego rodzaju robotę. 


(Ro) 


W PARU WIERSZACH 


— Pani Ilenrietia Szold dokonała w Tel Awiwie 
otwarcia wystawy, obrazującej prace i sukcesy 
wydziału imigracji młodzieży żydowskiej do Pa- 
lestyny za okres ostatnich 5 lat. Liczne tabalę | 
wykresy ilustrują linię rozwojową imigracji, kra- 
je pochodzenia młodocianych imigrantów, jch rog 
mieszczenie w Palestynie, przysposobienie zawo- 
dowe i kulturalne itp. Liczne fotomontaże poka- 
zują życie młodzieży w koloniach, szkołafth, klu- 
bach jtd. ; 

— Z inicjatywy instytucji oświatowych: obcho- 
dzono w tych dniach jubileusz 75-lecja „urodzin 
prof, Dawida Jelina. Na uroczystości jub ileuszo- 
wej przemawiali I. Ben Cwi w imieniu Wejad Ha- 
leumi, rabin Fischman w imieniu Agencji "żydow- 
skiej, rektor prof. Fraenkel w imieniu U. lej. i in. 

— Profesor ginekologii na U. H. dr Jigernard 
Zondek zaproszony został do wygłoszenia areferatu 
na II międzynarodowym kongresie badań;, chorób 
raka, który odbędzie się we wrześniu br. yjy AUan- 
tic-City (U. S. A.). 
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APOLINARY HARTGLAS 


Wiadomości z Londynu podają, że chcą 
nam pogwałcenie Deklaracji Balfoura osło- 
dzić pigułką gujańską. Chcą, wbrew uroczy- 
stym przyrzeczeniom, wbrew zobowiązaniom 


— udzielonym nam nie gratis, lecz za wydat-| szawskich Wolffów będą mogli się reklamo- 


będą mogli sławić wielkoduszność ich brytyj 


| skiej ojczyzny. Będą mogli dać upust swoim 


filantropijnym skłonnościom. Antysyjoniści i 
snoby w rodzaju holendersko - rosyjsko - war 


ną pomoc moralną podczas Wojny Światowej | wać i — gdzie-nie-gdzie — zasługiwać. Poco 
z przekreślić uświęcone Mandatem pojęcie! daleka, obstawiona trudnościami i zakazami 


Siedziby Narodowej żydowskiej w Palestynie 
l oddać rządy nad naszą historyczną ojczy- 
Zną w ręce najeźdźczej, półeywilizowanej wię 


kszości arabskiej. Chcą podporządkować de pójdą na marne i żydowskie wysiłki i żydow | 


cyzji tej arabskiej większości nasze możliwo 
ści imigracyjne, uzależnić od jej woli nasze 
prawo wykupywania z jej rąk żydowskiej zie 
mi. Chcą ustabilizować na zawsze nasz sta- 
tus w Palestynie, jako mniejszości. Słowem 
— chcą z Żydowskiej Siedziby Narodowej, z 
potencjalnego większościowego Państwa Ży- 
aowskiego uczynić w Palestynie jeszcze jed- 
no zbiorowisko żydowskiej diaspory. 

Ale są gentelmanami. Nie robią nie brutal 
Nie, bez rękawiczek. O, nie! Wszystko dzieje 
Się u nich — fair. Gdy pomagali udusić Cze- 


| Palestyna, kiedy tu macie „pod nosem” an- 


gielską Gujanę. Że to jest bluff, że z tego po 
okresie próbnym nic więcej nie wyjdzie, że 


|skie pieniądze (bo Anglia, dobroczynna An- 
glia, swoich użyczyć nie chce), że zresztą nic 
przecież z tego wyjść obiektywnie nie może i 
iz Gujaną „pod nosem” zostaniemy... z nosem 
— to mniejsza. Na razie jeszcze jedna piguł 
' ka. Jeszcze jeden knebel moralny na ustach 
' społeczeństwa żydowskiego, 

Pigułki usypiające! Ale naród żydowski 


już się uśpić nie da. Knebel mu ust nie zam-, 


knie. Wypluje go wraz z lordami i z Wolffa- 
mi. I nie tylko knebel się nie utrzyma. Nie 
(utrzymają się i pęta, które nam chcą w u- 


NIE DAMY SIĘ! 


się. Mogą zakazywać naszą imigrację — ona 
pójdzie. Setki nam zatrzymają po drodze, 
wrócą z powrotem — tysiące się przedostaną 
Zechcą nam ich wyłapywać, aresztować — 
przeciwstawimy się. Zakażą nam wykupywa 
nia ziemi — obejdziemy „prawo”, które wed 
ług nas jest bezprawiem, bo się wyięgło na 
pogwałceniu podstawowego prawa Deklara- 
cji Balfoura. I na wykupionych gruntach, 
obstawiwszy wykup prawnymi fikcjami, o- 
siedlimy nowych przybyszów,  rozszerzymy 
nasz stan posiadania, uzyźnimy i zbogacimy 
Palestynę. Chociaż tego nie chcą. Przyjdą 
nas usuwać przemocą — nie damy się. Ź Ara 
bami damy sobie radę łatwo. A Anglicy? — 
zechcą nas masakrować? Będziemy się broni 
li. Do ofiar krwi i do orężnej walki przyzwy 


|czailiśmy się. Rozbroić się nie damy. Padną 


trupy? Dobrze. Ale z obu stron. Z naszej mo 
że więcej, bo nie mamy armat. Lecz po pierw 
szej próbie oporu, po pierwszych ofiarach z 
obu stron Anglia nie waży się usuwać nas 
siłą zbrojną z naszych ziem. Nie odważy się 


chosłowację, wysłali tam przedtem swego rze śpieniu nałożyć na ręce i nogi, Odrzucimy je, znaczyć pól żydowskich w Palestynie krwią 
zerwiemy. Zbyt mocne są już te ręce i nogi. | żydowską. Zbyt wielkie oburzenie wybuchło 
torem — a był właściwie usypiaczem przezna Zbyt głęboko wparły się nasze stopy w pale-| by wszędzie, gdzie żyją Żydzi, Zbyt wielkie 


czoznawcę, lorda, Runcimana. Miał być media 


czonej na rzeź ofiary. Nie znoszą rzezi ry- 
tualnej.... Gdy Mac Donaldowie, ojciec i Syn, 
postanowili od polityki robotniczej przerzu- 
cić się do obrony interesów bankierów w Ci- 


ty, a nie udało im się przehandlować w tym | 


celu własnej Labour Party — nie przenieśli 
Się cynicznie i jawnie do obozu konserwaty- 
stów Chamberlaina, ale założyli własną Na- 
rodową Labour Party. żeby stało się zadość 
pozorom przyzwoitości. Żeby było... fair. 

„I teraz chcą być fair. Chcą uśpić ofiarę 
żydowską. Nie zaraz, nie od razu. Jeszcze da 
Ja 5 czy 8 lat okresu przejściowego. Niech w 
tym okresie żydzi się porozumieją dobrowol- 
me z Arabami. Niech ogień zawrze pakt z wo 
dą. Niech w międzyczasie odbywa się po kro- 


pelce imigracja żydowska. Niech Żydzi mają 


złudzenie, że praca ich nad skolonizowaniem 
i rozbudową Erec dalej trwa. Ponadto dadzą 
im próbną kolonizację w Gujanie. Nie zaraz 
— na jesieni. Nie dla milionów — dla kilku- 


styńską glebę. Zanadto już obrosły odciska- 


mi przy pracy ręce, zanadto już nawykły do; 


krwi podczas obrony jiszuwu przed trzylet- 
nim terrorem arabskim. 

Nie damy się. Nic nie pomogą Białe Księ- 
gi. Pozostaną jedynie kompromitującym do- 
, wodem fałszywej i pełnej obłudy polityki Al- 


| bionu. Nie narodu angielskiego, który szanu: 


jemy i cenimy nadal — ale jego „monachijs- 


| kiego” rządu Chamberlain — Mac Donald. | 


| Pozostaną tylko jeszcze jednym dowodem 
próby skrzywdzenia naszego narodu. I gdy 
tchórzliwa polityka „monachijczyków” spali 
ina panewce tak, jak układy monachijskie, 
gdy ich zaufanie do przyjaźni arabskiej tak 
samo ich ośmieszy, jak ich zaufanie do poko 
jowych deklaracji Hitlera — będą tak samo 
musieli diametralnie przedstawić zwrotnicę, 
jak to uczynili w swej polityce europejskiej. 
Ale my do tego czasu nie będziemy czekali 

z założonymi rękoma i nie podstawimy głowy 


cburzenie wybuchłoby i wśród nieżydowskich 
demokratycznych społeczeństw Ameryki j sa 
mej Anglii. Naród Byrona nie dopuści do spo- 
tęgowania zdrady jeszcze morderstwami. Mo 
nachijska kompromitacja mogła nie zmieść 
Chamberlainów i Mac Donaldów — palestyń 
ska zmiecie. W tym jest moralne poparcie 
dla naszego oporu i przeciwstawienia się. 

Nie damy się! Zawiodą argumenty i pers= 
wazje, zawiedzie odwoływanie się do uczuć 
ludzkich i do sprawiedliwości — nie zawie- 
dzie opór, zdecydowanie, przeciwstawienie 
się, Naród żydowski nie ustąpi. Długo cze 
kaliśmy cierpliwie na stosowną chwilę. Zbyt 
wiele w piorunującym tempie dokonaliśmy, 
raimo przeszkód, gdy ta chwila nadeszła. I 
teraz nie ustąpimy. Pójdziemy dalej i zwycię 
żymy. A fałszerze opinii angielskiej i gwałci 
ciele zobowiązań i przysiąg legną skompromi 
towani. - 


í DORIS LESLIE 


i Autoryzowany przekład 
l Stelli Landy-Feldhornowej 


set rodzin. Lordowie mojżeszowego wyznania pod nóż, jak Czesi. My po prostu — nie damy 
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— Ależ mamo! Jak możesz mówić o czymś podo- 
bnym! Jakżebym mogła żałować, mając Rozamundę... 
i Ryszarda. 

— Teraz, po śmierci ojca, musi myć niezmiernie 
bogaty. Dałby Bóg, żeby mu Georginia przypadła do 
serca. Obawiam się tylko, że odstrasza od siebie męż- 
czyzn swym paplaniem. Ano, trudno! — dodała Emilia 
z filozoficzną rezygnacją. — Co się ma stać, to się 
stanie... a jeżeli nic z tego nie wyniknie, to widocznie 
tak było przeznaczone. I tak nic nie pomogę, jeśli się 
będę przejmowała... 

Było już po drugiej, kiedy Ryszard wrócił do 
domu. Katarzyna leżała w łóżku, nie spała jednak. 
Leżała z zamkniętymi oczyma i twarzą zwróconą do 
ściany. Przypuszczał, że śpi, rozbierał się bardzo cicho. 
Kiedy w nocnej koszuli szedł gasić gaz, nie mogła dłu- 
żej wytrzymać udręki splątanych uczuć i podejrzeń, 
które prześladowały ją przez cały wieczór. Czuła, że 
musi wypowiedzieć głośno swe obawy, by pozbyć się 
raz na zawsze iej strasznej obsesji która pęczniała 
w niej coraz bardziej jak wstrętny, złośliwy nowotwór, 
niszcząc kwiat jej spokoju, miłości, szczęścia... Siadła 
na łóżku i spojrzała na niego szeroko rozwartymi 
oczyma. 

— Czy cię zbudziłem ? — zapytał uprzejmie. 

Zauważyła, że jest zupełnie trzeźwy i usłyszała 
w głębi serca powolny, ciemny szept: „Ma się rozu- 
mieć... nie piją, kiedy idą do kobiety...“ Owiał ją chłód. 
Wysiliła się na uśmiech i rzekła spokojnym głosem. 
ra — Mam bardzo łekki sen. Czy przyjemnie spędzi- 
€s wieczór? 

.  — Bardzo przyjemnie. — Podniósł rękę, by przes 
KIĘCIĆ kurek lampy gazowej, ale R raloowieć 
>= c zaś jeszcze światła, chcę z tobą mówić. 

Po y F ony rozmawiać po ciemku? 

Fe A, E iżej i usiadł na brzegu łóżka spoglą- 
Ę rozweselonymi oczyma. 


— Jesteś bardzo tajemnicza, kochanie. A ja tym- 
czasem marznę. 

— Otul się czymś — o, tak. 

Ściągnęła kołdrę z łóżka i otuliła go. W tej samej 
chwili opuściło ją podniecenie. Poczuła do siebie 
wprost niechęć za te nagłe przeskoki nastrojów. 

— Czekam, — rzekł Ryszard. Gdy tak siedział, otu- 
lony aż po szyję ciężkimi fałdami kołdry, wyglądał 
bardzo przekornie, jak dzieciak. Na czoło spadał nie- 
sforny lok. 

— A więc powiedz, co masz do powiedzenia. A mo- 
że mam się domyślić? 

Nachylił się nad nią z sprytnym uśmieszkiem, doty- 
kając dłonią zapięcia jej nocnej koszuli. Poczuła pod 
piersią pieszczotę jego palców. 

— Czy może tutaj kryje się tajemnica? — zapytał 
szeptem. — Co? Może znowu coś zakwita? Czy zgadłem? 

Zawstydzona i zupełnie zbita z tropu tym niewin- 
nym tłumaczeniem jej zamiarów, milczała przez chwilę. 
Oczy jej napełniły się łzami skruchy. 

— Nie! Nie to! O Boże! Jakże jestem niegodziwa. 
— Zarzuciła mu ramiona na szyję i przyciągnęła go do 
siebie. — Wybacz mi, kochanie. Tak źle o tobie my- 
ślałam. 

Przez dłuższą chwilę leżał bez ruchu w uścisku jej 
ramion. W końcu wargi wtulone w jej szyję, stormu- 
łowały pytanie: 

— Jakie myśli, Kasiu? 

— Złe, kochanie. Zapomniałam o nich. 

— Ale jakie? — podniósł głowę gwałtownym ru- 
chem. — Chcę wiedzieć! 

— Zostaw Ryszardzie! To głupstwo. Byłam eža- 
lona. Opowiedz mi lepiej jak tam było na kolacji. 

— Kolacja była wcale dobra. Nie szczególnego. 

Zerwał się z łóżka. Kołdra zsunęła się z jego ramion 
na ziemię. 

R hau.) 
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Jakiego „rozwiązania: sprawy palestyńskiej 
oczekuią Arabowie 


Jerozolima, 15. 5..ŻAT. W depeszy z Kairu 
„Haarec' przytacza następujące 9 punktów 
memoriału arabskiego, przedstawionego osta- 
tnio Londynowi z żądaniami w sprawie pale- 
styńskiej: 1) W okresie pierwszego półrocza 
okresu przejściowego ma być powołana do 
życia rada ministrów, złożona z 6 Arabów i 
2 żydów. 2) Urząd Wysokiego Komisarza ule- 
ga zniesieniu. 3) Sprawy bezpieczeństwa pu- 
blicznego i finansów są regulowane przez An- 
glików. 4) We wszystkich resortach są mia- 
mowani doradcy angielscy. 5) W okresie 
pierwszego 3-lęcia na czele rządu stać będzie 
Anglik. Po upływie tego okresu drogą nego- 
cjacji prezydium ma objąć Arab. 6) W ciągu 
7 i pół roku może imigrować do Palestyny 
75.000 Żydów, czyli 10,000 rocznie; po tym 
okresie imigracja żydowska ma być całkowi- 
cie wstrzymana. 7) Różnice zdań między Ara 


bami a Anglią mają być powierzone ciału roz 
jemczemu z udziałem przedstawicieli Egiptu, 
Iraku i Saud-Arabii. 8) Rządy krajów arab- 
skich poręczają wykonanie przez Anglię ukła 
du bez zmian. 9) Anglia nie angażuje żydów 
do służby pomocniczej w policji. 

Jerozolima, 15. 5. ŻAT. „Mokattam“ infor- 
muje z Bejrutu, że według obiegających tam 
pogłosek „w najbiiższych dniach“ mają być 
zawarie układy wojskowe między Auglią i 
Francją z jednej strony oraz krajami arab- 
skimi z drugiej. W razie wybuchu wojny 
kraje arabskie mają się zobowiązać do udzie- 
lenia Anglii pomocy wojskowej, ale wyłącznie 
na terytoriach odnośnych krajów arabskich. 
Układy mają określić liczebność poszczegól- 
nych armii. W Syrii ma się rzekomo już nie- 
długo przystąpić do uformowania armii arab- 
skiej. 


Jak żyją Żydzi w Rumunii 


Bukareszt, 15. 5. ŻAT. Mimo zbliżającego 
się terminu wyborów do parlamentu nie wia- 
doino jeszcze, czy Żydzi będą mieli możność 
wykonania prawa wyborczego, biernego a 
przynajmniej czyanego. Nowa ordynacja prze 
widuje reprezentacje parlamentarne poszcze- 
gólnych zawodów, a rząd oświadczył, że nie 
zamierza dyskryminować mniejszości narodo- 
wych, niemniej jednak sytuacja mniejszości 
żydowskiej nie jest jeszcze pod tym względem 
wyjaśniona. 

Prezes Związku gmin żydowskich dr. Wil- 
helm Fildermann interweniował u ministra 
sprawiedliwości Iamandi przeciwko umie- 
szczeniu na porządku dziennym walnego zgro 


b 4 mmadzenia adwokatów okręgu apelacyjnego Pie- 


ków izby wszystkich adwokatów-żydów. Dr 
Filderman podniósł niedopuszczalność takie- 
go wniosku. Walne zgromadzenie ma się od- 
być dnia 13 czerwca. Także z innych miejsco- 
wości nadchodzą wiadomości o podobnych 
zamierzeniach w kKerporacjach adwokackich 
Premierowi Calinescu i innym członkom rzą- 
du dr Fildermann przedłożył memoriał w 
sprawie dyskryminowania żydów w różnych 
dziedzinach życia gospodarczego. 

Nadrabin dr. Niemirower zakomunikował 
premierowi Calinescu, że wszyscy rabini, nau- 
czyciele i urzędnicy bukareszteńskiej gminy 
żydowskiej opodatkowali się w wysokości 35 
tysięcy lei na rzecz rumuńskiego funduszu 
dozbrojenia armii. Rumuńska Chewra-Kadi- 


~; trarNeamti wniosku o skreślenie z listy człon pó ofiarowała na ten cel 100,000 lei, 


—— 


Król włoski inauguruje wystawę 
francuską w Rzymie 


(Specjalna służba informacyjna „N. Dz.*) 


Rzym 15. 5. (P) Król włoski Wiktor Ema- 
nuel III i królowa Maria dokonali uroczystej 
inauguracji dorocznej wystawy sztuki francu- 
skiej, urządzonej w Villa Medicis w Rzymie. 
Gości królewskich powitał dyrektor Villa Me- 
dicis, znanej p. n. „Academie de France‘, 
Jacques Ibert. Król i królowa okazy wali duże 
zainteresowanie dla wystawionych dzieł i pro- 
wadzili serdeczną rozmowę z artystami fran- 
cuskimi, 


W ceremonii inauguracji wzięli udział am- 
basador francuski w Rzymie, Francois Poncet, 
attaches wojskowi oraz wyższy personel amba- 
sady, jak i dyrektor akademii włoskiej, Car- 
copino. 

W obecnej chwili, kiedy stosunki polityczne 
między Francją a Włochami są w dalszym cią- 
gu napięte, udział włoskiej pary królewskiej 
w tej uroczystości uważany jest za fakt dość 
wymowny. 


mm —— 


Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO 


„W periumerii 


Komedia w 3 aktach: Miklosa Laszlo, przekład 
Melity Baranowskiej, opracowanie sceniczne: Jó- 
zef Karbowski, oprawa dckorac.: Karol Gajewski. 


Rzecz dzieje się w Budapeszcie, współcześnie. 
Tak zapewnia afisz. Mam wrażenie, że z tą „współ- 
czesnością” jest małe nieporozumienie. Trochę ni- 
by tak — a trochę przecież nie. Już choćby dlate- 
go, że wszystko obraca się w kręgu pojęć zalatu- 
jących okresem nie określonym. Choćby np. szeł 
perfumerii — czy można go nazwać człowiekiem 
współczesnym, jeśli sam bez inierwencji czy pro- 
śby daje swym pracownikom, tak ze szczerego 
serca gotówkową świąteczną renumerację. Hipo- 
potam pnzedpotopowy, a nie szef doby obecnej! 

Jeśli Budapeszt, to naturalnie „made in Hnnga- 
ria". Komedie węgierskie mają swoją markę. Po- 
noć drugie po francuskich. Choć nie tak lekkie 
oraz nie posiadające francuskiego esprit, zalaty- 
waly jednak papryką, rapsodią cygańską i terpe- 
ramentnym husarskim „Eljen! Drażniły podnie- 
bienia. © komedii p. Laszlo niestety tego powie- 
dzieć nie można. Jest ciężka, omal że nie „tragi- 
czna” — główna osoba komedii „usiłuje” nawet 
dwa razy umrzeć — jest dowoli przewlekła, prze- 


gadana, posiada wiele scen zupełnie zbytecznych 
(komediowo) jak np. scena spowiedzi Franciszka 
w Sprawie anonimu, która na „bieg” sprawy nie 
wpływa — za to ma jedną wielką zaletę, posiada 
role. Wymarzone role dla aktorów. 

Budując swój utwór p. Laszlo wychodził zape- 
wne z filozoficznego założenia, że ludzi cieszy cu- 
dze nicszczęście, śmieszy cudzy ból. I rzeczywi- 
ście w momentach tragicznych publiczność najwe- 
selej się bawiła j szczerze się śmiała. Paradoks, 
Ale komedio często „stoją” na paradoksie. 

Nie szczędzi nam również autor „nauk” $ to 
wcale nie współczesnych o życiu i pożyciu, o mło- 
dości į starości, o wartości człowieka itp. Można 
wyjść zbudowanym. 

Na scenie właściwie nie dzieje się nic. Gada się 
tylko. Akcja jest gdzieś za sceną. Musimy wierzyć 
na słowo. I tak, zdradza ponoć właścicjela perfu- 
merii jego rodzona żona z własnym subiekiem — 
jak donosi anonim i detektyw. Tej żony nie wi- 
dzimy. A pierwszy subiekt — niejako kierownik 
ma romans z ekspedientką -_ taki romans-dziwo- 
lag. Na scenie kłócą Się, nienawidzą, zwymyślają 
sobie od najgorszych i to wszystko szczerze į pra- 
wdziwie — zaś xa sceną prowadzą romans kores- 
pondencyjny (jak kursa maturyczne) — naturalnie 
anonimowo pod szyfrą, nie wiedząc o Sobie nic 
i kochają się w sobie na zabój. 

Widocznie tak wygląda budapeszteńska współ- 


NA HORYZONCIE POLITYCZNYM 


Echa nowych rewelacyj b. prez. 
Rauscininga 


Artykuł b. prezydenta Senatu gdańskiego, dra 
Hermana Rauschninga, wywołał liczne komene 
tarze w paryskich kołach politycznych. Podkre" 
śla się słuszność argumentacji Rauschninga, 
który — jak już pokrótce donieśliśmy — wy» 

kazuje, że przez zdobycie Gdańska, Niemcy 
mogłyby stworzyć na Bałtyku nową, potężną 
bazę flotową i grozić Polsce zupełnym odcię- 
ciem od morza, 

Rewelacje b. prezydenta Senatu gdańakięgo, 
które na pierwszy rzut oka brzmią fantastycz. 
nie, oceniane są przez polityków francuskich, 
jako całkowicie realne. Utwierdza w tym prze- 
konaniu szczególnie to, że Rauschning powo» 
łuje się w swym artykule ogłoszonym w „De- 
peche de Toulouse* na awoje rozmowy prowa- 
dzone z Hitlerem jeszcze wówczas kiedy na- 
leżał do intymnego koła jego zaufanych. Zdaje 
się więc nie ulegać żadnej wątpliwości, że isto» 
tnie Trzecia Rzesza dąży do zrealizowania pla- 
mów o ekspansji terytorialnej na Wschodzie, 
przez stworzenie szeregu państw pół-suweren- 
mych, kontrolowanych pod względem gospo- 
darczym, politycznym i wojskowym przez a- 
gentów niemieckich. Również dalsze wywody 
Rauschninga nabierają specjalnej wymowy w 
świetle tego, co się dzieje obecnie w protektora. 
cie czeskim. Zatrudnianie robotników miejaco- 
wych przy pracach mniej ważnych a oddawanie 
ważniejszych prac specjalnie sprowadzonym 
robotnikom z Niemiec — możliwie jak maj. 
szersze eksploatowanie bogactw maturalnych 
państw „lennych* i strącenie całej ludności do 
nowych form niewolnictwa — to co zgodnie 
z wywodami dra Rauschninga miało być głów- 
nym celem polityki Niemiec na Wschodzie — 
już dziś staje się rzeczywistością na terenie 
Czech i Moraw. 

Trzeba też stwierdzić że część tego planu w 
gruncie rzeczy już została dokonana. Spośród 
państw, które wymieniane są w cytowanym 
artykule Czechosłowacja stała się już częścią 
skłądową Rzeszy, Węgry związane są z Berli- 
nem w tej mierze że o samodzielności politycz. 
nej i gospodarczej mówić nie można, na Jugo- 
sławią nastawione są obecnie sieci, a Rumunia 
może tylko dzięki zawarciu układu gospodar- 
czego z Anglią zdoła się wywinąć szczęśliwie 
z sideł. Jedynie Polska stawia dzielnie czoło 
zalborczym apetytom swego zachodniego 8g- 
siada. 


Przerwanie obrad konferencji 
syjonistów angielskich 


Londyn, 15. 5. GAT. Obrady dorocznej kon- 
ferencji angielskiej federacji syjonistycznej 


zostały dziś przerwane i będą nanowo podję- 
te we środę wieczorem po ogłoszeniu pale- 
styńskiej Białej Księgi. 


czesność, trochę dziwna, trochę kulawa, zważyw- 
Szy że oblubienica jest piękna i bardzo młoda, a 
amant przystojny, energiczny i ma 28 lat. Ale się 
pobiorą — zapewniam — też za sceną. Co prawda, 
świadkowie zbyteczni. 

Komedia „W perfumerii” na pewno nie miałaby 
powodzenia gdyby świetnym w każdym calu p. 
Schmidtem, właściciclem, nie był p. Karbowski, 
a pierwszym subiektem Aleksandrem p. Burnato- 
wicz. Dzielnie sekundowałi jm p. Opaliński jako 
dobroduszny subiekt Francjszok oraz p. Macher- 
ski jako trzeci subiekt a zarazem uwodziciel sze- 
fowej. Cały ciężar humoru spoczywał na barkach 
p. Piorsaria, który dał plastyczhą sylwetkę gońca 
hiurowego, potem ekspedienta, nie przerysowując 
jej na milimetr. 

Rolę Klementyny Balazs bardzo ładnie i miło 
zagrała p. Arczyńska. 

Role mnicjsze į epizodyczne grali: Lasoniówna, 
Filipowska (jako pracownice perfumerii), Romo- 
wicz (klientka), Kierzkowa (slużąca). Pan Kolwas 
jako Antonj trochę przerysował postać starego 
gońca. 

P. Karbowski, który Starannie wyreżyserował 
tę komedię przyczynił się głównie do jej premie- 
rowęgo powodzenia. 

Lokal sklepowy z reklamami firm kosmetycz- 
nych projektu p. Gajewskiego jest pierwszorzędny. 

I. Fleischnan 


„NOWY DZIENNIK” wtorek 16 maja 1939 


Hitler -- jednym z najbogatszych 
ludzi w Niemczech 


W popularnym dzienniku angielskim „The 
People” ukazał się niezmiernie ciekawy arty 
kuł pióra znanego publicysty Władysława Fa 
ragon na temat tajnych dochodów dyktatora 
Trzeciej Rzeszy. Oto co m. in. pisze p. Fara 
gon: 

„Hitler mówi mało o pieniądzach, ale fak- 
tem jest, że tantiemy autorskie oraz inwesto 
wanie ich w gruntach i przedsiębiorstwach 
przemysłowych uczyniły go jednym z najbo- 
gatszych ludzi Niemiec. Pieniądze jego u- 
mieszczone są na piętnastu rozmaitych kon- 
tach bankowych pod najróżniejszymi naz- 
wiskami w całej Europie. 

„Skromny i biedny chłopiec* 

Byłem przed kilku laty świadkiem, jak Hit 
ler odniósł największy sukces oratorski, za- 
pewniając z niesłychaną emfazą swych słu- 
chaczy w wypełnionym po brzegi Pałacu Spor 
towym: „Pozostałem człowiekiem z ludu, 
skromnym i biednym chłopcem... Jestem je- 
dynym mężem stanu na świecie, który nie 
posiada swego konta bankowego!” 

A przed kilku tygodniami z okazji otwarcia 
nowego gmachu kanclerskiego Rzeszy powtó 
rzył po części ową poprzednią mowę, zapew- 
niając: „Dziś jestem tym samym, czym by- 
łem zawsze i nie życzę sobie niczego innego”. 

Po trzech latach gorliwych poszukiwań 
stwierdziłem, że „skromny i biedny chłopiec” 
jest w rzeczywistości jednym z najbogat- 
szych ludzi w Niemczech, że ulokował swe 
pieniądze na 15 kontach bankowych zarówno 
w samej Rzeszy jak poza Rzeszą. 


Dochody z „Mein Kampj* 


Cały jego majątek pochodzi z okresu, kie- 
dy Hitler był działaczem politycznym. Boga- 
czem jednak w prawdziwym znaczeniu tego 
słowa stał się dopiero wtenczas, kiedy tak 
wspaniałomyślnie zrezygnował z pensji, która | 
mu się należy: z owych 48.000 marek, którą | 
to kwotę pobiera rocznie kanclerz Rzeszy nie 
mieckiej, Główne dochody płyną z tantiem, 
które mu przynosi jego książka „Mein 
Kampf” jedna z najbardziej rozpowszechnio 
nych książek świata. 

Książka ta ma swoją własną historię, Pod 
czas pierwszego roku swej władzy kancler- 
skiej mógł Hitler stwierdzić tylko stosunko*: 
wo słabe zainteresowanie czytelników. Maks! 
Amann, osobisty „minister finansów” Hitle 
re, i „manager” ruchu hitlerowskiego, zna- 
lazł natychmiast środki i drogi, 


spopularyzować. Za jego poradą zarządził 


„fuhrer”, by wszystkie urzędy stanu dawały | 


ja w podarunku nowożeńcom. Egzemplarze 
kupowano za pieniądze podatników niemiec- 
kich, nie otrzymując nawet zwykłego i prze- 
widzianego w razie takiego masowego zaku 
pu rabatu. Kasa państwowa wypłacała gotów 
ką, a nowożeńcy otrzymywali książkę za dar 
mo. Równocześnie otrzymał minister oświa- 
ty wskazówkę, by w szkołach obdarowywano 
dziatwę egzemplarzami „Mein Kampf”, co ro 
zumie się zmusiło wszystkie biblioteki szkol 
no do masowych zakupów tej książki. 


Mimo kolosalnego rozpowszechnienia nie 
zniżono jednak ceny, wynoszącej 8.50 marek 
za egzemplarz, ceny dla Niemiec bardzo wy- 
sokiej. Tantiema Hitlera za jeden egzemplarz 
wynosi 1.90 mk, W roku 1934 wynosił jego 
dochód wyłącznie tylko z egzemplarzy daro- 
wanych nowożeńcom 1,370.000 marek, a w 
roku 1937 zawrotną sumę 1,900.000 marek. 
Dokładnych danych nie mamy, ale w każ- 
dym razie przyjąć można roczny jego do- 
chód conajmniej na 2,300.000 marek, 


Parcele, przedsiębiorstwa, koncerny... 


Do roku 1936 zebrało się tyle gotówki, że 
Maks Amann postanowił ulokować ją po roz 
maitych bankach, dających wszelkie gwa- 
rancje bezpieczeństwa. Przedtem jednak za- 
kupił dużo terenów w Monachium, Berlinie 
i Kolonii, oraz rozszerzył nakład Franza Ehe- 
ra (oficjalny nakład partii), przejmując roz- 
maite drukarnie i firmy nakładowe. I tak, 
zakupił największą bawarską drukarnię M. 
Millera i Synów oraz kilka fabryk papieru. 
Potem objął olbrzymią firmę Knorr 8 Hirt 
i nabył wielki nakład Ullsteina w Berlinie. 
Nabył prawo kontroli firmy Hasenstein 3 
Vogler, największej niemieckiej agencji re- 


by książkę | klamowej. Z koncernem Ullsteina, za któryj fania do Włoch...”. 


Tajemnica nie zabrana do grobu 


Jak sobie pozwolić na nazwisko, to już 
na dobre, ' 
= Wybranowski: „Dziedzictwo“ 
=: e s. aliieictwo* Wybranowskiego”) 
ctwa św. Wojciech s oestorskich wyd Sj 
kaz, W "na w Poznaniu, a już ówcze- 
= Naa tiaan | 0 rozgłosiła wszem 
a, a u Z osobna, że powieść tę, któ- 
haane. y +olak musi przeczytać, będzie można 
ye za 10 zł. w każdej księgarni. A niedługo 
potem, 29 października 1931 r. ukazała się w 
tej gazecie recenzja z powieści pióra nie byle 
czyjego, bo samego Romana Dmowskiego. 

Rzecz, przyznać trzeba, niezwykła. Polityk i 
mąż stanu, piszący recenzję z powieści krymi- 
nalnej, to coś zdaje się w dziejach ludzkości 
niebywałego. Słyszałem wprawdzie gdzieś, że 
jakiś mąż stanu, już nie pomnę nazwiska, chę- 
tnie czytywał powieści kryminalne, ale od tego 
do pisania recenzji jeszcze daleko, 

Toteż uważał sobie autor recenzji za obowią- 
wiązek usprawiedliwić się ze swego niezwykłe- 
go kroku. „Dwa są powody — tłumaczy Roman 
Dmowski — dla których czuję potrzebę powie- 
dzenia o tej książce słów kilku... Pierwszy to 


*) Zob. felieton „Sherlock Holmea i Hamlet" w 
numerze „Nowego Dziennika” a dnia 14 bm, 


jej przedmiot, jej widnokrąg... Drugi mój po- 


j 


Amanri zapłacił z pieniędzy hitlerowskich 
sumę 5 milionów marek, nabył kilka bloków 
domów czynszowych. W Monachium należy, 
więc do Hitlera większa część domów przy, 
ulicy Tierscha oraz duże parcele przy ulicy 
Maksymiliana. W roku 1937  inwestował 
Amann poważne sumy z dochodów hitlerow= 
skich w przedsiębiorstwach przemysłowych 
marszałka Goeringa, w t. zw. Herman Goes 
ring-Werke, 


Oszczędności 


Oszczędności Hitlera ulokował też Amann, 
jak już powiedzieliśmy, po rozmaitych ban- 
kach. Największą sumę na nazwisko samego 
Hitlera ulokował w monachijskiej Giro-cen- 
trali, instytucji bankowej gmin bawarskich, 
a większymi kwotami administruje bawar- 
ski Gemeinde und Wechs:lbank, filia nie- 
mieckiego Bank und Disconto - Gesellschaft, 
P. Amann nie jest jednak widocznie przeko- 
nany o solidności i bezpieczeństwie niemiec- 
kich instytucji bankowych, dlatego dużą 
część majątku Hitlera umieścił za granicą, 
Większą kwotę zdeponował we frankach 
szwajcarskich w Szwajcarii, a gdy w roku 
1937 zdeprecjonował się frank szwajcarski, 
zarządził Amann przeniesienie tej gotówki 
do Londynu, gdzie złożona jest na fikcyjne 
nazwisko. Na nazwisko samego Amanna są 
depozyty w Paryżu w Bureaux Central de 
Cheques Postaux, w Hadze na konto nr 
211846 pocztowej kasy oszczędności, w 
Brukseli na konto nr 350797. Inne pozycje 
figurują w Pradze, Warszawie (konto 
nr 191121 Pocztowej Kasy Oszczędności na 
nazwisko Franza hera), w Budapeszcie, 
Belgradzie, Bukareszcie. 

Jak wiadomo, konta bankowe zagranicą 
można utrzymać tylko za wyraźnym zez- 
woleniem Banku Rzeszy, a wszystkie płat- 
ności na te konta muszą być zgłoszone do 
Banku Rzeszy, Wyjątek stanowią tylko kons 
ta Hitlera, które zawierają papiery i obliga- 
cje nie zarejestrowane w Banku Rzeszy. Za 
tego rodzaju „przestępstwo” otrzymał Ar- 
nold Bernstein, prezydent niemiecko - ame- 
rykańskiego towarzystwa żeglugi 10 lat wię- 
zienia, 

Ciekawa jest rzecz, że hitleryzm głosi, że 
Trzecia Rzesza trwać będzie 100 lat, a są 
tacy, którzy wierzą, że trwać będzie tysiąc 
iat. Mimo to Maks Amann uważa za stosow- 
ne majątek swego wodza umieścić za gra* 
nicą. A umieścił go w najrozmaitszych miej- 
scowościach, wychodząc widocznie z założe- 
nia, że niewiadomo kiedy i gdzie wypadnie 
mu z tych pozycji bankowych korzystać. Je- 
dyny wyjątek stanowią Włochy. Widocznie 
nie ma się w Niemczech tak wielkiego zau- 
(—i) 


„Dziedzictwa“ jest nie kto inny, ale właśnie 
Roman Dmowski! Przecieramy oczy, nie wie- 
rzymy własnym zmysłom i jeszcze raz sprawe 
dzamy pismo — w istocie, jeśli można wierzyć 
literom, był „Wybranowski' pseudonimem s8- 


wód do odezwania się o tej książce — to sto- | mego wodza endecji. Kto nie wierzy, niech we- 


sunek autora do człowieka...* 

Jak widzieliśmy w poprzednim felietonie 
„widnokrąg Dziedzictwa i „stosunek autora 
do człowieka“ pozostawiają wiele jeszcze do 
życzenia, ale ostatecznie to rzecz gustu i su- 
mienia recenzenta i do tych rzeczy nie wolno 
się nikomu wtrącać! Dziwimy się jednak, że re- 
cenzent tylko te dwa powody wymienił, a za- 
pomniał o trzecim — zdaniem naszym — © 
wiele bardziej ważkim i donioślejszym, 

Tym trzecim powodem mogła być na przy- 
kład chęć nadania książce rozgłosu. Widocznie 
recenzent tak dalece urzeczony był widnokrę- 
giem książki i jej założeniami ideowymi, tak 
był przekonany o jej ważności, że postanowił 
autorowi o mowym nazwisku przydać wagi 
splendorem swego nazwiska. Co prawda i to 
nie byłoby jeszcze zbrodnią, jakkolwiek mo- 
ralny i artystyczny poziom „Dziedzictwa“ jest 
poniżej wszelkiej krytyki. 

Gorzej jest, że... ale tu zaczyna się prawdzi- 
wa sensacja, którą musimy poprzedzić kró- 
ciutkim wstępem historycznym. 

Niedługo po zgonie Romana Dmowskiego 
wydawnictwa spod znaku św. Wojciecha trium- 
falmie ogłosiły swoim wyznawcom, że autorem 


źmie do ręki lutowy numer „Tęczy* tegorocz= 
nej. Olbrzymimi literami wypisano tam dru- 
kiem czarnym i zielonym, że autorem „Dziedzi- 
ctwa* jest Dmowski. A potem jeszcze raz, dla 
dokładniejszego zadokumentowania przedru- 
kowany jest jednostronicowy fragment powie- 
ści z właściwym nazwiskiem autora u góry. 

Tak więc okazuje się, że Roman Dmowski 
pisał recenzję z własnej powieści, i to recenzję, 
stwierdźmy od razu wcale pochlebną. 

Verba volant, scripta manent, posłuchajmy 
więc, jak opiewają scripta: 

«Jest to powieść sensacyjna. Tylko powie- 
ści sensacyjne nie odznaczają się zwykle wiel- 
kim sensem, w tej zaś znalazłem wiele sensu... 

«Czuć u niego kompetencję... 

«chciałbym, żeby pan Wybranowski, czy 
jak się tam on nazywa, obudził w innych pi- 
sarzach szersze ambicje. 

A już całe peany wygłasza recenzent na te- 
mat zwartej konstrukcji własnej powieści. Z 
pisarzy polskich tylko Sienkiewicz umiał, zda- 
niem autora, budować tak konsekwentnie i 
zwarcie swoje powieści. ; 

O „widnokręgu“ i „stosunku do człowieka” 
czytaliśmy na początku i mieliśmy je możność 


Tp 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek 16 maja 1939 


jurwkókezewssanaw MIASTECZKO BEŁZ 


film żydowski 


(MAJN SZTETEŁE BELZ) 


Ograniczenia kompetencji prezydenta miasta 
i zwiększenia uprawnień Rady Miejskiej 


domagają się socjaliści 


na Ratuszu krakowskim 


Ławnik dr Zimmermann porusza ważny problem komunikacji 


tramwajowej z dw 


KRAKÓW, 16 maja 

Obrady budżetowe Zarządu Miejskiego w Kra- 
kowic zostały wczoraj zakonczoue. Na wczoraj- 
szym posiedzeniu  rzedyskutowano budżety 
przedsiębiorstw mitjskich, których udziałowcem 
jest Gmina m. Krakowa. 

Przy omawianiu budżetu Elektrowni Miejskiej 
ławnik dr Zimmermann poruszył bardzo ważny 
problem komunikacji tramwajowej z dworcem ko- 
lejowym. Jak wiadomo, obecnie wykuńczana jest 
linia tramwajowa na ul. św. Gertrudy, która pro- 
waądzić ma na dworzec kolejowy. Linia nr 1 ma 
prowadzić tylko do Rynku, wzgl. stąd do Cichego 
Kącika. 

Ten stan rzeczy utrudnia komunikację z dwor- 
cem, szczególnie dla osób jadących z ul. Krakow- 
skiej i Stradomia, a więc z dzielnicy handlowej. 
Jak podkreślił ławnik dr Zunmermann powstaną z 
tego trudności, gdyż pasażerowie zmuszeni będą 
do przesiadania na rogu ulicy św. Gertrudy, osoby 
jadące z paczkami zmuszone będą do uciążliwej 
drogi na dworzec po schodach na ul. Lubicz, a 
ponadto okolica od Rynku poprzez ulicę Floriań- 
ską pozbawiona będzie komunikacji bezpośredniej 
z dworcem. 

Należałoby z planu tego zrezygnować, a w ka- 
żdym razie pomyśleć o uruchomieniu autobusów, 
które kursowałyby na odcinkach, pozbawionych 
w przyszłosci linii tramwajowych. Należy rów- 
nież — podkreślił ławnik dr Zimmermann — za- 
stanowić się nad tym, że linia nr 1 jesi dotych- 
czas najbardziej dochodowa, a stworzenie trud- 
ności w połączeniu z dworcem kolejowym może 
odbić się na dochodowości tej linii. 

Poruszonć przez ławnika dr Zimmermanna pro- 
blemy mają być wzięte pod rozwagę i problem 
ten będzie jeszcze przedyskutowany. 

W każdym razie obrady nad preliminarzem bu- 
dżetowym zostały ukończone. Zarząd miejski w 
Krakowie komunikuje, że preliminarz budżetowy 
na rok 1939.40 zostaje wyłożony z dniem 16 maja 
1939 r. w lukalu Wydziału Finansowego Zarządu 
do publicznej wiadomości na przeciąg 7-iu dni, ce- 
łem umcżliwienia płalnikom danin komunalnych 
przeglądania preliminarza i wnoszenia w tym o- 
kresie zarzutów i zastrzeżeń. 

Jednyni z najbardziej aktualnvcii problemów na 
Ratuszu krakowskim jest obecnie sprawa Komisji 
Rady Miejskiej. Jak wiadomo, tymczasowy prezy- 
NEWER" mu. ir Mp wi i 
podziwiać! W tym względzie chciałby szanow- 
my autor także pobudzić ambicje pisarzy. „W 
tym widnokręgu, w którym obracają się dzi- 
siejsi powieściopisarze, nie spotykają oni du- 
chów skrzydlatych“. Za to mieliśmy możność 
podziwiać duchy skrzydlate w powieści Ro- 
mana Dmowskiego. W rodzaju Zbigniewa 
Twardowskiego, który skrzydlatość zawdzię: 
cza temu, że się wychował za granicą który z 
bolszewikami walczył bez zapału, który całą 
wojnę przestudiował w Szwajcarii dzięki ren- 
cie zapęwnionej przez stryja, który w Polsce 
został tylka dlatego, że mu do serca przypadła 
urocza panna Wandeczka. 

„W tej powieści strasznie dużo się dzieje“ — 
powiada recenzent o swej powieści. Tak , tak, 
dzieją się w rzeczy straszne, o których się filo- 
zofom nie Śniło, od których włosy stają na 
głowie, od których popada się w zadumę. w 
głęboką zadumę nad losem Świata i poziomem 
jego „wodzów”. Przecież obracamy się lu w 
kręgu człowieka, którego nazwisko miał odwa- 
ge Jerzy Pietrkiewicz, bard z „Prosto z Mostu*, 
jednym tchem wymienić obok — Piłsudskiego. 

Toteż „Dziedzictwo“ jest powieścią sensacyj- 
ną — jak kończy recenzję z własnej książki 
Roman Dmowski: 

W istocie, jest to sensacyjna książka, jak na 
nasze czasy ociekająca sensacją aż nadio sen- 
sacy jną. 

Czy nie byłoby wobec tego lepiej gdyby Ro- 
man Dmowski zabrał był tajemnicę Wybra- 
nowskiego do grobu? 


CHALEF. 


orcem kolejowym 


dent zwiocił się do klubów radzieckich z propo- 
zycjami w sprawie ustalenia składów Komisji ra- 
dzieckicn. +. P. S. odmówiła — jak już podali- 
śmy — udziału w Komisjach, stając na stanowisku, 
że dotychczusowy regulamin obrad jest nie obo- 
wiązujący i Rada Miejska musi wpierw uchwalić 
regulamin, a dopiero potem może przystąpić do 
wyboru ioznisji. 

Mimo tych zastrzeżeń ze strony socjalistów, pre-- 
zydent miasta zwołał na środę 17 b. m. posiedzenie 

| Rady Miejskiej, na którego porządku dziennyiu 
: znajduje się sprawa powołania członków Komisji 
radzieckich.  Oczywiścic, że wobec stanowiska 

Kiubu P. P. S. dojdzie niechybnie do cickawej dy- 
skusji prawniczej na ten temat. 

Na razie socjaliści nie zajęli jeszcze stanowiska 
wobec juirzejszego posiedzenia Rudy Miejskiej, a 
ograniczyli się do wniesiena projektu regulaminu 
obradliady Miejskiej. Projekt ten został wniesiony 
w dniu wczorajszym i zawiera szereg istolnych 
zmian, idących w kierunku demokratyzacji Rady 

| Miejskiej oraz zmniejszenia kompetencji prezyden- 
ta miasta. 

I tak przewiduje projekt, że sprawa jawności 
czy tajności obrad, wykluczania radnych z posie- 
dzeń oraz ograniczania czasu przemówień — któ- 

re to rzeczy należały do kompetencji prezydenta 
' miasta — zależeć mają obecnie cd uchwał Rady 
Miejskiej. 

Dotychczas prezydent miasta delegował przed- 
Sławicieli miasta na walne zebrania przedsię- 
biorstw, w których gmina m. Krakowa jest udzia- 
łowcem. Projekt P. P, S. przewiduje, że delego- 
wanie nastąpić ma na podstawie uchwały Rady 
Miejskiej. 

Dalcko idące zmiany wprowadza projekt w kie- 
runku stawiania wniosków i interpelacji. Dotycn- 
czasowy regulamin przewidywał, że do stawiania 
wniosków wzgl. wnoszenia interpelacji konieczna 
pyła pewna ilość głosów. Radny., który chciał wy- 
stąpic z wnioskiem, musiał mieć 8 podpisów, a do 
wniesienia wniosku nagłego potrzeba było 8 gło- 
sów. Projekt przewiduje, że obecnie każdy radny 
może zgłaszać wnioski i interpelacje. 

Wreszcie domagają się wnioskodawcy powięk- 
szenia ilości Komisji radzieckich do 10, przez do» 
danie kilku nowych Komisji, jak Komisji dla dziel- 
nie przyłączonych, dla inspekcji mieszkaniowej i 
budowy tanich mieszkań, ła przedsiębiorstw 
miejskich, spraw oświatowych i t. d. Kəżńa taka 
Komisja ma, według projektu, składać się z 15 
członków. 

Jak z przedstawionych powyżej szczegółów wy- 
nika, projekt zwiększa kompetencje Rady Miej- 
skiej, która oparta ma być na szerszych podsta- 
wach demokratycznych, padczas gdy kompetencje 
prezydenta miasta mają być ograniczone. 

Niezależnie od tego nastąpi na środowym posie- 
dzeniu wybór dwóch Komisji, których liczebny 
skład przewidziany jest ustawą samorządową. tj. 
Komisji dyscyplinarnej i rewizyjnej. Ustawa prze- 
widuje, że Komisja dyscyplinarna ma się skiadać 
z 5 członków, a Komisja rewizyjna z 8 członków. 
Według projektu Zarządu miejskiego w skład Ko- 
misji rewizyjnej ma wejść m. in. jeden przedsta- 
wiciel Klubu Żydowskiego, zaś do Xemisji łyszy- 
plrnarnej dwóch przedstawicieli Kluru Żydowskie. 
go jako zastępców. 

Jeśli chodzi o inne Komisje, ło jak już podali- 
śmy onegdaj, Zarząd miejski proponuje, aby liczy- 
ły one po 18 członków i skład liczebny był usta- 
lony według klucza: P. P. S. i O. Z. N. po 6, Żydzi 
iS. N. po 3. Przeciw lemu występuje projekt P. P. 
S, o którym piszemy obszernie powyżej. 
b, 


E m a 
Z SALI KONCERTOWEJ 


Max Fischer 


Młody ten krakowianin posiada senny materiał 
głosowy, którego góra w silnyin nalężeniu ma du- 
żo blasku i metalu. Opanowanie głosu wskazujące 
już na pewne osiągnięcia nie jest atoli tak zupeł- 
ne, by nie puzostawiało nic do życzenią, Szcze- 
gólnie przechodzenie z jednego rejestru głosowego 
do drugiego oraz z piano dł forte wykazuje jesz- 
cze luki, które należało by usunąć, by cała skala 
lego dźwięcznego tenoru wyrównała się w brzmie- 
niu i przejściach. Remedura ta nie jest ani trudna 
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Wtorek, 16 maja 


STACJE KRAJOWE 


KRAKOW. 6.57 Pleśń; 7 Audycja porauna; 8.16 Muzyka 
a plyt; 11 Audycja dla szkół; 11.15 Muzyka z płyt: 11.30 


Audycja dla poborowych; 11.57 Sygnał czasu, hejnał; 
12.03—13 Audycja południowa; 14 Pleśnit majowe; 14.10 
Muzyka z płyt; 1450 Program na dzień następuy; 14.53 
Wiadomości gospodarcze; 13 „Straszne przygody Toffi" — 
opowiadanie J. Grabowsklego dla młodzieży (Cz. II); 
15.15 „Czy wiucie, że..." w opr. dr Jana Reguły; 15.38 Mu- 
zyka obiadowa w wyk. orkiestry rozgł. lwowskiej pod 
dyr. T. Seredyńskiego; 16 Dziennik popołudniowy; 16.33 
Wiadomości gospodarcze z Warszawy; 16.20 Przegląd a. 
ktualności finansowo-gospoadarczych; 16.30 Rectlal rplew. 
Serglusza Beuonl ego (bas); 16.50 Nasze sprawy — gawęda 
Cz. Bubicklego; 11 Mzcytacja 17.05 Polskie utwory forte- 
planowe w wyk. J. Sulkowskiego; 17.25 „Holandia pats 
stwem kolonialnym“ — telleton; 17.35 „Z pleśnią po kra- 
ju“ audycję prowadzi prof. Br. Rutkowski; 18 Recital 
skrzypcowy J. rllinsklego, pray furt. H. Bielska; 18.30 
ta Ślubowanie Polskiej Kadry Ollmp.; 19.20 Koncert roz» 
rywkowy. Wyk.: orklestra Rozgł. pozunńskiej pod dyr. 
E. Raabego, D. Danczowski (wiol.). St. Zawadzka (sopr.), 
Wi. Kączkowski ijakomp.); 20 Lokalne wiadomości sport.; 
20.07 Wiadomości bieżące; 20.15 D. c. koncertu rozrywko* 
wego; 206.35 Dziennik wieczorny, wiadomości meteorol. Å 
sportowe, Nasz program na jutro; 21 „Śwlerszcz za koe 
minem“ — opera K. Godmarka, w przekł. 1 oprac. H. 
Zkolńskiej-Ruszkowskiej; w przerwie „Opowieść o wie: 
cznej miłości” K. Diekensa (26 minut); 22.55 Lokalne lne 
formacje; 22.58 Komunikat szybowcowy; 23—23.05 Ostatnie 
wiadomości dziennika wleczornego, komuuikat metecrol. 
* * * 

WARSZAWA. 6.37 p. Kraków; 15.15 Skrzynka ogólua — 
dr Stępowski; 1536 p. Kraków; 18 Melodie majowe (pły* 
ty); 15.30 p. Kraków; 20 Audycja dla wsl; 20.15—23.05 
p. Kraków; 3345 Władom. z Polski w jęz. nlem.; 23.15 
Piyty. 

KATOWICE. 3.30 Wesoły montaż płytowy; 6.75 p. Kra- 
ków; 14 Wiadom. gospod.; 14.65 Koncert życzeń; 14.35 Ku» 
kiełki śląskie; 14.55 Widom. błeż. i giełda; 15 p. Kraków; 
15.15 Gawęda o języku polskim; 15.30 p. Kraków; 18 No- 
wości z płyt; 18.36 p. Kraków; 20 Zaglebie Dąbrowskie 
sna głos; 20.15—23.05 p. Kraków. 

LWÓW. 6.57 p. Kraków; 14 „Piękna nasza Polska cała“; 
1445 Wladom. „ospod. i giełda lwowska; 15 p. Kraków; 
15.15 Skrzynka techn. w opr. inż. Mińskiego; 15-36 p. 
Kruków; 18 Wlalon. bież. z mlasta i prowincji; 15.03 Re- 
serwa; 18.13 Płyty; 18.30 p. Kraków; 20 Audycja dla wsi; 
21.15—25.65 p. Kraków. 

ŁÓDŹ. 5.30 Pyty; 6.57 p. Kraków; 14 Koncert życzeń; 
14.50 Łódzkie wiad. giełdowe; 13 p. Kraków; 15.15 Litera= 
tura dla wszystklch; 15.30 p. Kraków; 18 O muzyce I mu- 
aykach: 18.25 Wladom. sport. lokalne; 15.30 p. Kraków; 
20 Płyty; 2015—2305 p. Kraków. 


STACJE ZAGRANICZNE 


1* LONDYN REU.: Koncert symfonlczuy. RENNES: Kon- 
cert orklestrowy. SOFIA: Muzyka lekka I taneczna. 
WIEŻA EIFFLA. Koncert orkiestrowy. 


13 DROITWICH: Audycja ałowno-muz. FLORENCJA: 
Muzyka rozrywkowa. LILLE: Utwory fortep. Debus- 
Byego. WIEŻA EIFFLA: Koncert sollatów. OSLO: 19.25 
Melodie filmo've. STRASBURG: 10.30 Muzyka rozrywk. 


2% BRUKSELA FRANC.: Koncert. DROITWICH: Komedla 
muzyczna. KOPENHAGA: Duńskn muzyka ludowa. LU: 
KSFMBURG: „łusic-Hall. RADIU ROMANIA: Koncert 
ssmtoniczny. RYGA: Koncert muzyki współczesnej. 
HILVERSUM II: 20.190 Program rozrywkowy. STRAS- 
BURG: 2Ł.15 Trantm. z Opery. BUDAPESZT: 20.26 Kon- 
cert. WIEŻA EIFFLA: 20.30 Koncert symłtoniczny. PA- 
RIS PTT.: Festival Varney'a I Yvalna. BORDEAUX: 
2.35 Koncert symfoniczny. 


FLORENCJA: Meiodle operetkowe. MEDIOLAN: „Mese 
sa da requlem' — Verdiego. RZYM: Komedia. SZTOK= 
HOLM: Koncert orkiestrowy. POSTE PARISIEN: 21.07 
Max FRegnier ze swym zesp. muzyków-humoprystów. 
LONDYN REG.: 21.15 Music-Hall. RADIO ROMANIA: 
Sonata Salnt Saensa. RYGA: Koncert popularny. 
DROITWICH: 21.45 Koncert ork. i sol. 


FLORENCJA: Muzyka rozrywkowa. KOWNO: Muzyka 
taneczna. SOTTENS: Program ruzrywkowy. BRUKSE: 
LA FLAM.: 22.10 Koncert życzeń. RADIO PARIS: 22.13 
Muzyka kameralna. RADIO RUMANIA: Koncert nocny. 
LUBLANA: Muzyka ludowa. RZYM: 22.30 Recital wiol. 
23 FLORENCJA: Muzyka taneczna. POSTE PARISIEN: 
Transm. z kabaretu. BUDAPESZT: Muzyka cygańska. 
LONDYN REU.: 23.05 Muzyka ranecana. RZYM: 23.15 
Muzyka taneczna. 
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ani długa i może wydać piękne owoce, zwłaszcza, 
że młody śpiewak posiada dużo inuzykalności i 
poczucia ryłinicznego, które nadto powinny ga 
sprowadzić z manowców programu jaki wykonał, 
na najbardziej wartościowe regiony muzyczne, W 
głosie młodego śpiewaka widać duży zadatek na 
korzystny rozwój, któwy należy poprowadzić u- 
miejętnie i poważnie i skierować w bardziej arty- 
stycznyin kierunku, 
Akompariament spoczywał w rękach dyr. Wa- 
łewskiego. 
Dr. Apte. 
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0 złagodzenie restrykcji kredytowych 
w bankach 


Zamierzona interwencja kół gospodarczych w Min. Skarbu 


Warszawa, 15. 5, (g. m.) Koła gospodarcze wska- 
tują, że wielka ofiarność społeczeństwa na rzecz 
Pożyczki obrony przeciwlotniczej nie wywarłaby 
wpływu na zmniejszenie się płynności w trans- 
akcjach handlowych, gdyby nie restrykcje zasto- 

| sowane przez nasze instytucje finansowe w od- 

Mesieniu do swej klienteli. 

Jak podkreślają koła dobrze poinformowane, 
Moment wypuszczenia pożyczki został wybrany 
trafnie — jest to bowiem początek sezonu inwe- 
stycyjnego, co umożliwia natychmiastowe niemal 
fruktyfikowanie zmobilizowańych sum, czyli 
wprowadzenie ich z powrotem do obrotu gospo- 
Arczego zanim obrót ten zacząłby odczuwać de- 
Jacyjny wpływ pożyczki. 

Dlatego też koła gospodarcze uważają, że krzy- 
s dzące są dla życia gospodarczego restrykcje za- 
stosowane przez banki, które robią obecnie duże 
trudności przy przyjmowaniu weksli do dyskonta 
l nie udzielają dłuższego kredytu wekslowego niż 
3 miesiące. Obecnie dużo weksli, dawniej chętnie 
przyjmowanych, są odrzucane przez banki, które 
tłomaczą się, że banki państwowe nie chcą przyj- 
ulować do redyskonta weksli z terminem dłuż- 

Szym ponad 8 miesiące. Powoduje to ciasnotę go- 
towkową. 

| Instytucje finansowe tłumaczą się, że subskry- 
peja pożyczki przypadła akurat na ckres znacznie 
zmniejszonej zdolności kredytowej aparatu ban- 
, kowego, który do niedawna jeszcze wykazywał 
| wysoki stopień płynności, a który od miesiąca 
stoi w obliczu odpływu wkładów. 

Jednakowoż koła gospodarcze przypominają 
przemówienie p. wicepremiera Kwiatkowskiego 
/ na posiedzeniu Komisji Prawniczej Sejmu, w któ- 

rym aaznaczył, że rząd nie pragnie, by normalny 

bieg życia politycznego i gospodarczego był w 
I czymkolwiek ograniczony i ścieśniony, o ile to 

ne wypływa bezpośrednio z postulatu wzmoc- 
nienia sił obronnych państwa. 
| e dalszym ciągu p. wicepremier Kwiatkowski 
ah lep, że będziemy — tak samo jak w latach 
o PRE ych — wzmagać tempo normalnej pracy go- 
te my U będziemy budować i inwestować, bę- 
sia Y walczyć o maksymalny stopień zatrudnie- 

"a, © równowagę kosztów produkcji, o powodze- 
s] o zapewnienie zbytu na- 
Ji na rynku wewnętrznym i w eks- 
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do "bora asymiluje się niezmiernie łatwo 
Brywają w | Anet otoczenia. Żydzi od. 
rolę w ż pęd 28 niejednokrotnie bardzo dużą 
nie ed gospodarczym państw, ale nigdzie 
się polit Ito rozstrzygająco na kształtowanie 
Gie WA He tomhicznej czy społecznej w sen- 
interesów im, lecz zawsze mają na celu całość 
o walka z a © By? w którym żyją. O ile zatem 
dne kai duchową jest możliwa i wska- 
wręcz nien „= z asymilacją gospodarczą jest 
'wamy zaś se RÓG Asymilacją gospodarczą nazy- 
i żaków % Przyslosowanie warunków bytowania 
| nośnych 9 Struktury gospodarczo-społecznej od- 
symilacja SiW: Nikt też zreszią walki g taką a- 
| prowadząą 9, Zaleca, ani jej dotąd nie próbował 
ać. Ujednolicenia oblicza gospodarczo- 
w możliwe jest tylko na gruncie 


f społecznego Żydó 


deprymująco na bieg naszego życia gospodarcze- 
go. 

Koła gospodarcze uskarżają się też na restry- 
kcje stosowane przez komunalne kasy oszczędno- 
ci z rachunkami zastawowymi papierów procento- 
wych, żądając dopłat na zabezpieczenie swycN 
wierzytelności. Kasy komunalne wyznaczają krót- 
kie terminy, grożąc, że w razie niedopłacenia 
reszty należności, sprzedadzą one przymusowo za- 


pęzy PRZEZIEBIENIU 
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stawione papiery na giełdzie. 

Stwarza tọ zupełnie niepotrzebnie dużą podaż 
papierów proc. na giełdzie i powoduje, że kursy 
papierów proc. są od szeregu dni coraz słabsze. 

W tej mierze zamierzona jest interwencja kół 
gospodarczych w Min. Skarbu, które jest organem 
sprawującym kontrolę nad naszym aparatem fi- 
nansowym, 


Kontyngenty eksportowe nie są przez 
włókiennictwo wykorzystywane 


Warszawa, 15. 5. (g. m.) W Komisji Obrotu To- 
warowgo (K.O.T.), czynnej w Ministerstwie Prze- 
mysłu i Handlu pod przewodnictwem p. wicemi- 
nistra M. Sokołowskiego, są obecnie na ukończe- 
niu żmudne prace związane z dużą pasywnością 
naszego bilansu handlowego na odcinku włókien- 
nictwa oraz z faktem, że kontygenty eksportowe 
nie są wykorzystywane przez przemysł włókien- 
niczy, a zwłaszcza przemysł łódzki. 

Pomimo, że istnieją specjalne fundusze na pre- 
rniowanie eksportu i skontyngentowanie rynku 
w zakresie przywozu oznacza poważną koncesję, 
żaden z kontyngentów eksportowych nie został 
wyzyskany w całości, a niektóre zaledwie w 10— 
12 procentach. 

Ustalenie tego faktu i biorąc pod uwagę, że wy- 
wóz włókienniczy w ostatnich dwóch latach wy- 
datnie się zmniejszył i osiągnął w r. ub. zaledwie 
33 i pół milion. zł, spowodowały, że K. O. T. 
rrzeprowadził pod kierownictwem swego zastęp- 
cy kierownika p. W. Jastrzębowskiego bardzo do- 
Lładne studia w tym kierunku. 


Wyniki są b. interesujące i wskazują, że ujem- 
ne saldo naszego bilansu handlowego na odcinku 
włókienniczym wynosiło w ub, r. prawie 277 mi- 
lionów zł. i to w tym samym czasie, gdy roczne 
ujemne saldo naszego całego bilansu handlowego 
wynosi 115 i pół milion. zł, 

Zdaniefn p. Jastrzębowskiego obojętność prze- 
niysłu włókienniczego, a zwłaszcza łódzkiego, 
wobec eksportu, wiąże się ściśle ze wzrostem ren- 
ly kontyngentowej, spowodowanym utrzymywa- 
niem się cen wewnętrznych na poziomie wyż- 
szym od światowego. W r. ub. ceny surowca spa- 


Żydów w świecie 


palestyńskim, gdzie już teraz Żydzi tamtejsi, a 
wespół z nimi i Żydzi całego świata starają się 
zapewnić sobie decydujący głos przy budowie 
szruktury gospodarczo-społecznej kraju. 

Nie ma jednołitego oblicza gospodarczo-społe- 
cznego Żydow na świecie. Każde skupienie żydow= 
skie trzeba badać oddzielnie, a nieraz zdarza się, 
ze i w obrębie jednego państwa istnieją znaczne 
rożnice w strukturze zawodowej życia żydowe 
skiego. Ponadto rzadko które państwo przeprowa. 
dza statystykę z uwzględnieniem udziału Żydów 
w jego życiu. Badania statystyczne, dotyczące ży- 
dostwa światowego muszą zatem opierać się na 
szacunkach nieurzędowych, dalekich od dokład- 
ności. A ponieważ socjologia czerpie swe mate- 
nały przeważnie ze źródeł statystycznych, więc 
podjęcie zdania skreślenia socjologii żydów jest 
nieziniernie trudne i wymagające długotrwałych, 
a zmudnych badań. 

Z tymi wszystkimi zastrzeżeniami, które na 
pewno znane były drowi Arie Tartakowerowi, 
przystąpił on do napisania socjologii żydowskiej *). 
4 konieczności więc powstała publikacja nauko- 
kowo niedość pogłębiona i przeznaczona dla szer- 
szej publiczności. Cel spopularyzowania zagad- 
nienia zdołał jednak dr. Tartakower w całości 


*) Dr. Arie Tartakower: „Zarys socjologii ży- 
dowskiej*, Wydawnictwo „Cofim* 1938. 


diy o 18,6%, ceny tkanin — tylko o 3,2%, a 
więc dość wydatnie wzrosła renta kontyngento- 
wą i wślad za tym spadł wywóz o 34%, 

Dotyczy to w szczególności przemysłu łódzkiego, 
reprezentującego 64,2% produkcji ogólnej i tyl- 
ko 46,5% ogólnego eksportu, przy czym udział 
eksportu w produkcji wynosi w Łodzi zaledwie 
2%, gdy w Bielsku około 7%, w Białymstoku 
14%, a w pozostałych okręgach 8%. Ponadto Łódź 
eksportuje tkaniny i wyroby gotowe niecałe 5% 
swej produkcji, gdy pozostałe okręgi eksportują 
Irzeciętnie przeszło 12%. W ten sposób nasz prze- 
mysł włókienniczy jest jeszcze daleki od pełnego 
wykorzystania swych możliwości wywozowych, 
jakolwiek dane statystyczne wykazują, że mię- 
dzynarodowa wymiana wyrobami włókienniczymi 
wzrastała w ostatnich latach dość wydatnie. 

Wśród kćł miarodajnych panuje opinia że jak- 
kolwiek istnieją duże trudności zarówno w kal- 
kuiacji i w dziedzinie polityki handlowej, jak i 
w procedurze administracyjnej i wreszcie w te- 
chnice kupieckiej, to jest zupełnie możliwa i a- 
ltualna sprawa poprawy naszego bilansu han- 
dlowego na odcinku włókienniczym. Poprawy tej 
należy szukać przede wszystkim po stronie wzma 
gania wywozu, a dopiero w ostałeczności można 
się uciekać do redukowania przywozu. 

Zdaniem kół miarodajnych niezhędne jest dla 
zwiększenia wywozu i rozmiarów produkcji ulep- 
szenie zagranicznego aparatu sprzedażnego. Mó- 
wi się też, że dla zracjonalizowania i potanienia 
Lrzywozu należało by skoncentrować go w ręku 
fivm handłowych. W ten sposób przedsiębiorstwa 
handlowe inkasowały by na rzecz swoją renię 


osiągnąć. Książka jgo napisana jest zajmująco i 
żywo, stylem wolnym od naukowych „izmów, a 
przede wszystkim w sposób wyczerpujący, choć 
w najogólniejszych rzutach, całokształt położenia 
Zydów w świecie. Autor omawia w tym dziele 
strukturę zawodową, życie gospodarcze, politycz= 
ne, społeczne, religijno-kulturalne i ideowe Żye 
dostwa światowego, ze szczególnym uwzględnie- 
niem ludności żydowskiej w Polsce. Liczbę żydów 
na kuli ziemskiej szacuje autor na 16.260.000 a 
końcem roku 1935. Oznacza to poważny wzrost 
w stosunku do wieku XVIII gdy liczbą Żydów 
wynosiła zaledwie dwa i pół miliona. Naród ży» 
dowski posiada charakter typowo wielkomiejski. 
45 procent ludności żydowskiej świata mieszka 
w miastach, liczących ponad 200.060 mieszkań. 
ców, 23 procent mieszka w miastach liczących 
ponad milion mieszkańców. Przyczyny tego skon- 
centrowania żydów w miastach są znane. Dr. Tar- 
takower ujmuje je następująco: zamknięcie przed 
Żydami wszelkich źródeł zarobkowania poza han- 
alem i lichwą, w szczególności zaś odsunięcie 
ich od własności ziemskiej, zmusiło ich do osie- 
dienia się w miastach, jako naturalnych ośrod- 
kach ich nowej pracy zawodowej. W fym samym 
kierunku działał też brak wszelkiego bezpieczeń- 
stwa osobistego w średniowieczu i w wiekach 
późniejszych, Uchronić się przed gwałtem i roz- 
kojem, aż nazbyt często wobec ludności żydow- 
skiej stosowanym, można było znacznie łatwiej 
w mieście, niź na wsi, 4 
Dr. Tartakower po szczegółowym rozpatrzeniu 
sytuacji gospodarczej żydów na świecie, docho- 
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kontyngentową, związaną z przywozem surowca 
włókienniczego, a pobieraną dotąd przez przedsię- 
biorstwa przemysłowe, trudniące się jednocześ- 
nie przywozem i wywozem. Zdaniem kół miaro- 
aainych przesunięcie renty kontyngentowej mo- 


gło by dać korzystne rezultaty z punktu widzenia ! 


całokształtu bilansu handlowego. 

Specjalnie aktualną jest obecnie koncepcja uza- 
leżnienia rozmiaru sprzedaży krajowej od roz- 
miarów sprzedaży zagranicznej. Technicznie dało 
by się to osiągnąć przez uzależnienie przydziału 
surowca od dokonanego eksportu. Chodzi o to, 
eżeby eksport stał się niezbędnym celem działalno- 
ści przedsiębiorstw włókienniczych i o skorygo- 
wanie obecnego rozdziału surowców według szty- 
wnego klucza, prawie uniemożliwiającego walkę 
konkurencyjną i rozwój przedsiębiorstw 0 wyż- 
szej sprawności, 

Koncepcje te rozważane zostaną szczegółowo 
przez powołane do tego czynniki, po czym do- 
piero zapadną decyzje władz miarodajnych. 

Warto jeszcze zauważyć, że przywóz bawełny 
ze St. Zjednoczonych A. P. wynosi rocznie około 
70 milion. zł, a z Egiptu — 17 milionów zł, 

Rozpoczęte rokowania handlowe polsko-amery- 
kańskie powinny wywrzeć korzystny wpływ rów- 
nież i na tym odcinku, a poza tym ujemny nasz 
bilans handlowy w zakresie włókiennictwa i 
nie zmniejszony o kilkadziesiąt milionów zł., 
Którą to kwotę ma być sprowadzona do nas p 
wełna z Rosji Sowieckiej w drodze clearingu. 
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Polskie rękawiczki idą w świat 


Warszawa, 15, 5, (g. m.) Coraz lepiej rozwija 
się w niektórych ośrodkach Polski przemysł biało 
skórmiczy. Szczególnie wileńskie rękawiczki cieszą 
się zasłużoną sławą zagranicą. Mimo dużej konku- 
rencji fabryk włoskich przemysł polski zdobywa co 
raz to nowe rynki zbytu, 

Ostatnio zawanto szereg poważnych transakcji 
eksportowych z krajami południowo amerykański- 
mi. W najbliższym czasie będzie uruchomiony eks- 
port rękawiczek wileńskich do Stanów Zjednnczo- 
nych Ameryki Północnej i do Kanady, 


Nowe banknoty na Węgrzech 


Donoszą z Budapesztu, że znajdujące się obecnie 
w obiegu banknoty 10-pengowe, noszące datę 1. 2. 
1929 r. będą z dniem 15 maja br, wycofane z o- 
biegu, 7 dniem 30 listopada br. banknoty te tracą 
wartość środka obiegowęgo. W dniu 15 maja wy 
puści Węgierski Bank Narodowy nowe banknoty 
10-pengowe z datą 22 grudnia 1936 roku. 


Państwowy zarząd nad mająt- 
kiem czechosłowackich Instytu- 
cyj ubezpieczeń społecznych 


w Polsce 


Minister opieki społecznej wydał ostatnio zarzą- 
dzenie, ustanawia jąc państwowy zarząd nad znaj- 
dującym się w Polsce majątkiem czecho słowac- 
kich instytucji ubezpieczeń społecznych. 

Zarządzenie to obejmuje majątek we wszelkiej 
formie (nieruchomości, pożyczki hipoteczne, poży- 
czki komumalne AR zarówno powszechnych jak i 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek 168 maja 1939 


W tygodniu ubiegłym zaznaczyła się na rynkach ; w sprawie wymiany surowców. potrzebnych na 
światowych znaczniejsza zwyżka cen pszenicy — | wypadek wojny. Chodzi tu o wymianę części ame 
cukru, i bawełny. Zwyżkowały również lekko ceny | rykańskich zapasów bawełny 1 pszenicy na amgials= 


miedzi i kauczuku, Ceny pasz i siemienia lnianego 
zdradzały skłonność do wzmocnienia, Bardzo mo 
cno kształtowały się notowania jedwabiu surowego 
natomiast ceny konopi juty uległy osłabieniu, 

Stwiendzić należy, że światowe rynki surowco- 
we stoją wciąż jeszcze pod znakiem niepewności 
międzynarodowej sytuacji pclitycznej, Obawy wo- 
jenne hamują przede wszystkim rozwój koniunkiu 
ry w Ameryce. Z drugiej stromy projekty związane 
z przyszłą gospodarką wojenną działają korzystnie 
na kształtowanie się cen surowców i półfabryka- 
tów, potrzebnych na cele zbrojeniowe i zaopakrze- 
nia armii. 

Ostatnio na wzmocnienie tendencji na giełdach 
surowcowych podziałało oświadczenie premiera 
Chamberlaina dotyczące ewentualnej umowy clea- 
ringowej między Anglią a Stanami Zjednoczonymi 


kie zapasy kauczuku i cyny. Prasa angielska szad 
cuje wspomnianą tnanzakcję na 30—35 milionów Ł, 
Amgicy mieli by zakupić w Ameryce około 2 mikio= 


,ny bel bawełny i bardzo poważna ileści pszenicy. Z 


drugiej strony amerykański departament wojny bę 
dzie musiał sprowadzić z Anglii transporty kau- 
czuku odpowiadające co najmniej półrocmej kon- 
sumcji tego artykułu w Stanach Zjednoczonych, — 
Import cyny wynieść ma roczne normalne zapońrze 
bowanie tego artykułu w USA, 

Bardzo mocną tendencję wykazywały rynki cu- 
krownicze, Cena cukru osiągnęła w tygodniu ub, 
najwyżsy pcziom od roku 1930, Obecnie zbiera się 
komitet egzekucyjny Międzynarodowej Rady Cu- 
krowej, który obradować będzie nad rozluźnieniem 
dotychczasowych restrykcji, 


Kampania antyżydowska W Czechach 
trafia w próźnie 


Ludność odnosi się do tej agitacji i z zupełną obojętnością. 


Londyn. (ŻAT) Z Pragi donoszą, że kam- 
pania antyżydowska na obszarze protektoratu 
czesko morawskiczo zaognia się coraz bar- 
dziej i inspirowana prasa czeska przygotowu- 
je opinię publiczną do przyjęcia oczekiwa- 
nych ustaw antyżydowskich, których ogłosze 
nie nastąpić ma w dniach najbliższych. Lud- 
ność czeska odnosi się do tej kampanii z kom 
pletną obojętnością. Powołana przez „rząd* 
gen. Eliasa komisja do opracowania ustawy 
antyżydowskiej zakończyła swe prace, i jak 
sądzą, „rząd* dokładać będzie starań u władz 
T o _—uuiim: ë AW w w 
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zastępczych instytucji czechosłowackich i to znajdu- 
jących się nie tylko na obszarach odzyskanych w 
1938 r.. lecz również i na innych obszarach Rzeczy- 
pospolitej, 

Jako zarządcę państwowego wyznaczono Zaklad 
Ubezpieczeń Społecznych. 

Objęcie w zarząd przymusowy tego mienia, ko- 
nieczne ze względów prawne porządkowych, w 
niczym nie przesądza ostatecznych rozrachunków 
majatkowych w dziedzinie ubezpieczeń społecznych 
które będą musiały być dokonane z właściwymi 
władzami i instytucjami na obszarze Czechosłowa 
cji — nie wpływa ono w niczym na uprawnianie 
ubezpieczonych, które normcwane są osobnymi 
przepisami. 


dzi do wniosków nieco za bardzo pesymistycz- | razistością, jako ustrój par excellence an za bada Aaa E Gaa a 
nych, uważając, że obecne żydowskie pozycje go- którego założeniem, tezą i punktem wyjścia jest 
Epodarcze nie dadzą się utrzymać na dłuższą me- j wojna zdobywcza. Nie ma więc powodów do zby- 
tę. „Widmo masowej deklasacji i pauperyzacji,  tniego pesymizmu, a w każdym razie do pesymiz- 
które stoi przed społeczeństwem żydowskim w |nm:u większego, niż ma on miejsce u innych naro. 


wielu krajach Świata, przybierając w wielu wy. 
padkach (w pierwszym rzędzie w Polsce) tra- 
giczne rozmiary, stają się coraz bliższe i coraz 
bardziej wyraźne“, Nie podzielamy tego pesymi- i 
2mu autora, jak nie podzielamy wielu innych zało- 
żeń jego i punktów wyjścia, nakreślonych w ksią- 


dów. 

Mielibyśmy jeszcze pewne zastrzeżenia co do 
należytego rozmieszczenia zagadnień w książce 
prof. Tarłakowera. Wydaje nam się, że przejrzy- 
stość dzieła zyskałaby, gdyby rozdział piąty, oma- 
wiający środki walki z nędzą, znalazł się tuż po 


zce. Pewnie, że sytuacja gospodarcza Żydów w i rozdziale drugim, traktującym o położeniu gospo- 


świecie jest gorsza, niż społeczeństw. wśród któ- 
rych Żydzi żyją. Nie jest ona jednax dużo gorsza 
i ma ścisły związek z ich stanem ekonomicznym. 
Pesymizm żydowski odnośnie do przyszłości go- 
spodarczej Żydów może więc być o tyle uzasad- 
niony o ile słuszny jest nesymizm innych naro- 
dów, które także nie widzą dróg wyjścia z obec- 
nej sytuacji gospodarczej świata. Znajdujemy się 
na przełomie dwóch ustrojów, z których jeden, 
kapitalistyczno-liberalny znajduje się w defensy- 
wie, a drugi, nacjonalistyczno.planowy toruje so- 
bie drogę środkami coraz ostrzejszymi i bez- 
względniejszymi. Nie można jednak już dziś prze- 
eądzać, który z tych dwóch ustrojów ostatecznie 
zwycięży. Ustrój kapitalistyczno-liberalny, który 
uinożliwił wspaniały rozkwit gospodarczy świata 
w wieku XIX i w początkach wieku XX aż do 
wojny światowej, na pewno nie tak prędko zre- 
zygnuje z walki; z drugiej strony za ustrój nacjo- 
nalistyczno-planowy, który realizuje się w peł- 
tych rozmiarach we Włoszech i w Niemczech, 
ujawnia się społeczeństwom z coraz większą w;- 


darczym. Także grupa zagadnień emigracyjnych 
winna być umieszczona tuż po gruvie zagadnień 
ekonomicznych, boć przecie zjawisko emigracji 
żydowskiej za wyjątkiem ideowej emigracji do 
Palestyny ma swe źródła jedynie i wyłącznie w 
ciężkim położeniu gospodarczym Żydów. Tym- 
czasem autor uszeregował problem emigracyjny 
we wspólnym rozdziale z opisem ludności żydow- 
skiej w świecie. 

Jest w książce dra Tartakowera jeszcze kilka 
innych punktów, mogących wywołać dyskusję. 
Nie świadczy to bynajmniej ujemnie o wartości 
dzieła. Nawet w tych miejscach, w których dr. 
"lartakower zabarwia swe opisy aż nadto wyraż- 
nym subjektywizmem, czytelnik znajdzie wszys- 
tko w formie poważnej, głębokiej i doskonale o- 
Fracowanej, 

Całość robi wrażenie bardzo korzystne i i przyno- 
si zaszczyt wydawnictwu „Cofim* we Lwowie, 


które dzieło to swym nakładem udostępniło czy. 
telnikom. 


J. D. 


niemieckich o obwarowanie ustawy klauzula 
mi, które mają uchronić kraj przed destrukcją 
gospodarczą. Ustawa ma zawierać  sprecyzo- 
wang definicję pojęcia „Żyd“. 

Pewna liczba żydowskich inżynierów i che- 
mików, którzy zabiegali o uzyskanie zezwo- 
leń emigracyjnych, otrzymała za pośrednict= 
wem Gestapo oferty do objęcia różnych stano 
wisk w fabrykach niemieckich, głównie w 
Hamburgu. Mają oni udzielić odpowiedzi w 
ciągu trzech dni. Przyrzeka się im pewne przy 
wileje jak prawo zajmowania pokoi w hote- 
lach i inn. Fakt ten świadczy oczywiście o 
dotkliwym braku fachowców w Niemczech. 
W najbliższym czasie opuścić ma Pragę do= 
tychczasowy kierownik Wydziału Palestyńs- 
kiego Jakub Epstein;; jego stanowisko zaj- 
mie b. prezes federacji syjonistycznej w Cze- 
chosłowacji dr Pzul Maerz. 


W szeregu miast czeskich władze czeskiego 
kościoła narodowego (husyci) zawarły ukła- 
dy z miejscowyna gminami żydowskimi w 
sprawie objęcia bez żadnego odszkodowania 
lokalnych synagog. Chodzi o miejscowości, 
w których ludność żydowską znacznie się 
zmniejszyła. Żydzi zachowują prawo odprawia 
nia nabożeństw w soboty. Układy zostały za- 
twierdzone przez władze administracyjne. Jak 
wiadomo, czeski kościół narodowy został zre- 
organizowany w rvku 1919 za zgodą Tomasza 
Masaryka. Liczy cn 750.000 członków w Cze- 
chach i Morawach oraz 120,000 na Słowaczy= 
żnie. 


W miastach sudeckich ulegają „aryzacji“ 
nazwy ulic „o brzmieniu żydowskim”, 
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Żydzi polscy w Antwerpii 
na F, 6. N, 


Antwerpia, 15. 5. ŻAT. W akcji zbiórkowej 
na F. O. N, prowadzonej przez Związek Ży- 
dów Polskich i Związek żydów b. uczestników 
Walk o Niepodległość Polski w Belgii. zehrz- 
no dotąd 250.000 franków. 


Na szlakach tułaczki żydowskiej 


Szanghaj, 15. 5. ŻAT. Prezes komitetu pomo= 
cy uchodźcom w Szanghaju, sir Victor Sassoon, 
komunikuje, że na terenie Szanghaju przeby- 
wa obecnie 8.000 uchodźców żydowskich. O= 
czekiwane jest przybycie dalszych 2.000 u- 
chodźców. Wskutek braku odpowiednich fun- 


duszów wyżywienie uchodźców zostało zredu* 


kowane į kosztuje obecnie 6 centów dziennie. 


Na razie wszyscy uchodźcy przebywają w zame. 


kniętych pomieszczeniach, dla „dalszych jednak 
uchodźców pomieszczeń już nie będzie, 
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WPISY DO SZKOŁY POWSZECHNEJ ŻY- 
DOWSKIEGO TOWARZYSTWA SZKOŁY LU. 
DOWEJ I ŚREDNIEJ W KRAKOWIE do kl. 1. 
od rocznika 1933 przyjmuje Sekretariat przy 
ul Brzozowej L. 5 codziennie z wyjątkiem 
soboty i świąt od godziny 9 do 15. 


KRONIKA 
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Wschód: słonca 
3 g 38 m 


Zachód słońca 
19, 03 m 


27 ljar 5699 


15-lecie Sekcji Wioślarskiej 
Makkabi — Kraków 
Uroczyste otwarcie obecnego sezonu 
wioślarskiego Makkabi. 

W niedzielę odbyła się na przystani Makkabi 
krakowskiej nad brzegiem Wisły w Dębnikach 
bardzo piękna uroczystość przy tłumnym udziale 
publiczności. Sekcja Wioślarska Makkabi obcho- 
dziła swe 15-lecie, a równocześnie otwarcie obec- 
nego sezonu. 

Uroczystość zagaił kierownik Sekcji p. M. Ehr- 
lich, który w pięknym przemówieniu przywitał 
serdecznie reprezentantów i gości, oraz członków 
Klubu i naszkisował cele i zadania, oraz rys roz- 
wojowy Sekcji. Wioślarze Makkabi krakowskiej 
gromadzą obecnie przeszło 100 czynnych członków, 
dysponują wcale licznym taborem łodzi i kaja- 
ków, a w pracy swej tak turystycznej, jak i za- 
wodniczej, wykazują stały postęp i wielkie możli- 
wości rozwojowe. Obecna przystań zaczyna już 
być za małą i nie może pomieścić ani taboru, ani 
ćwiczących, oraz wymaga bezwzględnie wykoń- 
czenia i powiększenia. Społeczeństwo wiano do- 
"pomóc tej pożytecznej płacówce do odpowiednie- 
go wyposażenia, aby mogła ona w dzisiejszych 
czasach spełniać sportowo i wychowawczo swe 
Zadania tak dla dobra Państwa Polskiego, jak į 
uarodu żydowskiego. 

Imieniem Klubu Makkabi, obchodzącego w ro- 
ku bieżącym 30-lecie swego istnienia, złożył ży- 
czenia pomyślnego rozwoju Sekcji wioślarskiej 
wiceprezes Kiubu p. inż. R. Abeles, apelując do 
zebranych o pamięć i poparcie celów Klubu i Sek- 
cji wioślarskiej. 


„NOWY DZIENNIK” wiorek 16 maja 1939 


Sprostowanie rektora Uniw. Jag 
i oświadczenie „Gazety Polskiej 


Wczorajsza „Gazeta Polska“ zamieszcza 
sprostowanie, nadesłane przez rektora Uniw. 
Jag. w sprawie głośnego artykułu pod tytu- 
łem „Otumanieni na bezdrożach”, W sprosto- 
waniu tym rektor U. J. stwierdza m, in. że 
obecny zarząd Bratniej Pomocy U. J. obejmu- 
jąc władzę zastał na ścianie tylko portrety 
Pana Prezydenta R. P. i Naczelnego Wodza 
Marszałka Śmigłego-Rydza i niczego w tym 
stanie nie zmieniał. 

Pod powyższyn: sprostowaniem zamieszcza 
„Gazeta Polska“ artykulik następującej tre- 
ści: 

„Zarząd Akademickiego Związku Strzelec- 
kiego, Kraków, poinformował nas, że „w naj- 
większym towarzystwie na Uniwer. Jagiell., 
w Towarzystwie biblioteki Słuchaczów Prawa 
U. J. wiszący od zarania niepodległości por- 
tret Wielkiego Marszałka Józefa Piłsudskiego, 
został zdjęty przez prezesa Towarzystwa w 
sposób demonstracyjny. Niektórzy członko- 
wie zarządu Tow. B. S. P. U. J. „oburzeni ta- 
kim niehonorowym i niegodnym Polaka i o- 
bywatela czynem, natychmiast zareagowali. 
Wniesiony został protest na ręce kuratora 
Towarzystwa i sprawę oddano do dochodzeń 
prokuratury“. 

Doniesienie do prokuratury brzmi: 

„W dniu 20 kwietnia br. dopuścił się pre- 
zes T-wa Biblioteki Słuch. Prawa U. J. w Kra- 
kowie, Stefan Michoński , student IV. roku 
prawa, niesłychanej w dziejach Wszechnicy 
Krakowskiej prowokacji uczuć młodzieży aka- 
demickiej U. J. Oto usunął demonstracyjnie 


/44 


th 


Krem, mydło i pu 


„BENIGNINA” 
D-RA SIENILA 


= uz AO] 
wiszący w lokalu T-wa od zarania niepodłe- 
głości, czczeny przez ogół Polaków, a specjal- 
nie drogi sercu młedzieży akademickiej, por- 
tret I. Marszałka Polski, Budowaiczego Pań- 
stwa, Twórcy i Wodza potężnej Armii Pol- 
skiej, na którą zwrócone są obecnie oczy ca- 
łego Narodu Polsk.ego, bez względu na prze- 
konania polityczne. Wprost brak słów na okre- 
ślenie tego niepoczytalnego wybryku pana 
Michońskiego, ktory w momencie, gdy cały 
naród skupia się wokół armii i jej Wodza, by 
silny, zwarty i gotowy stawić czoło wszelkim 
ewentualnym zakusom wroga, odważa się 
wyciągnąć swe riegodne ręce, by rsungé por- 
tret Twórcy tej armii. 

Czyn pana Michcńskiego, jako stojący w ko- 
lizji z obowiązującą w Polsce ustawą o ochro- 
nie czci I. Marszałka Polski Józefa Piłsud- 
skiego, kwalifikuje się tylko do dochodzeń 
prokuratury. j 

Za Zarząd Akad. Oddziału Związku Strzelec- 
kiego, Kraków: prezes: Rzepka Stanisław, 
sekretarz: Kosiek Zdzisław, komendant: Kali. 
ciński Mieczysław, podchor. Z. S.“ 


Wyrok śmierci na 21-letniego mordercę 


zniesiony- przez 


Sprawca zbrodni stanie po 


W murach więzienia św. Michała w Krako- 
wie przebywa 21. letni Stanisław Nowakowski, 


' skazany już dwukrotnie przez sądy krakow- 


skie na karę śmierci przez powieszenie, Mło- 
dociany ten przestępca napadł wraz ze swym 
rówieśnikiem Stanisławem Papiernikiem na 


dom zamożiego młynarza Marcina Wiśniew- 


Na uroczystość przybyli reprezentanci Gminy | skiego pod Krakowem, który uchodził za czło- 
Żydowskiej, Organizacji Syjonistycznej, instytucy] | wieka zamożnego. 


i stowarzyszeń społecznych oraz sportowych. | W nocy bandyci wtargnęli d . 
tę - | J ęli do domu Wi- 

Po przemówieniach powitalnych poseł drf niaryski R : s 
Schwarzbart dokonał nroczystego podniesienia niewskiego, którego Nowakowski wystrza- 


bandery sekcyjnej, po czym wszyscy zebrani mieli 
sposobność oglądania defilady łodzi i kajaków, 
prowadzonej przez naczelnego sternika adw. Neu- 
mana. Licznie zebrani goście żywo oklaskiwalj 
dziarską postawę defilujących osad. 


Spodziewać się należy, że społeczeństwo żydow- | 


skie w mznaniu żywotności i pożyteczności 

szej placówki poprze wydatnie cele Sekcji wioś- 
larskiej Makkabi i przyczyni się ze swej strony 
do należytego ufundowania podstaw i warunków 
jej pracy. (hl.) 


Kaleka bez nóg chciał skoczyć 
do Wisiy 


Niesamowity wypadek rozegrał się w godzi- 
nach popołudniowych pod mostem dębnickim w 
„Krakowie. Około godziny 17-ej przybył pod most 
48-letni Jan Krowian, kaleka bez nóg, 
wszedł na dolne wiązania mosiu, zrzucił gardero- 
bę do Wisły i chciał następnie skoczyć do wody. 

Zauważyli go jednak przechodnie, którzy nie 
dopuścili do samobójstwa, zdjęli kalekę z mostu, 
zanim jeszcze przybyła straż pożarna, którą w 
międzyczasie wezwano. 


Epilog głośnej afery oszukańczej 

Głośna była przed dwoma laty w Krakowie afe- 
ra oszukańcza, która zakończyła się procesem b. 
Por. Wacława Janiszewskiego i b, adwokata Wiasiy= 
sława Grzeszczyńskiego, cskarżonych 0 wyłudze- 
lie różnych kwot, pod pozorem wyszukania po- 
sad. Janiszewski został wówczas zasądzony na 5 
lat więzienia, a Grzeszczyński na 3 i pół roku 
więzienia. 

W toku procesu wyszly na jaw pewne szczegó- 
ły, które spowodowały wniesienie aktu przeciw 


który | 


łem z rewolweru położył trupem na miejscu. 


| Po dokonaniu zbrodni sprawcy zbiegli, splą- 


drowawszy uprzednio mieszkanie. 


Sąd: Najwyższy 
raz trzeci przed sadem 


Sąd krakowski skazał Nowakowskiego na 
karę śmierci, jego towarzysza na 8 lat więzie= 
nia, Nowakowski wniósł apelację, jednak Sąd 
Apelacyjny po przeprowadzeniu rozprawy za- 
twierdził wyrok Śmierci. 

Obecnie sprawa Nowakowskiego, naskutek. 
kasacji wniesionej przez obronę, znałazła się 
przed Sądem Najwyższym, który zniósł wy- 
rok śmierci, przekazując sprawę sądowi kra- 
kowskiemu do powtórnego rozpatrzenia. Tak 
więc stanie Nowakowski poraz trzeci przed 
sądem krakowskim, oskarżony o morderstwo 
i rabunek. 
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Żonie Janiszewskiego i jego znajomej Rozali; Pil- 
chówny o współudział w machinacjach. Wczoraj 
obie stanęły przed sądem krakowskim, gdzie Ja- 
niszewska została zasądzona na 8 miesięcy wię- 
zienia, z zawieszeniem wykonania kary, natomiast 
Piłchówn została uniewinniona. 


~ PRZED WYJAZDEM NA URLOP. Jeżeli Pani chce 
mieć powodzenie, niech nie zapomni zabrać ze sobą ideal- 
Lego pudru į bezkonkurencyjuej wody kwiatowej FORVIL 
2900k 


«a 
KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 


KRAKÓW, 15 maja. Pszenica 8% proc. zlarn. szklista 
23—23.25, jednolita czerwena i biala 22.25—22.56, zbierana 
21.25—21.50, żyto standart I 15.65—15.85, standart LI 15.20— 
15.40, jęczmień jednolity 18.75—19.75, przemiałowy 17.75— 
18.25, pastewny 17--17.25, Owies niezadeszczony 19—19.75, 
standart I. (lekko zadeszcz.) 17.75—16.25, standart II (zad. 
dop. 17.25—i1.50, mąka pszenna wyciągowa 36 proe 41—4. 
wyclawowa 35 proc. 466—43, zat. I 56 proe. 38—39.50, gat. IA 
65 proc. 34—30, gat. II 35-65 proc. 31.75—33.75, gat. IJ 50-60 
Proc. 30—31.50, gat. II 50-65 proc. 29.25—29.75, gat. H 
60-65 proc. 23.50—24, pastewba 14.50—15, razowa 05 proe. 
28—29.25, mąka żytnia okr. krakowskiego gat. IA 55 proe. 
27—27.25, razowa 95 proe. 24.25—24.50, mąka żytnia okręgn 
poznańskiego LA 55 proc, 27—27.50, otręby pszenne stand, 


Mgr. Est Cederbaum Aladár Szekely 
Łódź Jab onka Orawska 
zawiadamiają, że ślub ich odbędzie się, 18 maja 
1939 r. w Łodzi, ul. Lipowa 10. Osobnych za- 
proszeń nie wysyła się, 3068k 


>> 


mlałkle 13—13.25, średnle 12.50—12.75, żytnie standartowa 
12.50—12.75, jęczmienne 12.75—13. Obroty i tendencje: psze* 
nich 23.5 spokojna, żyto 5 spokojna, jęczmień 41 sro. 
kojna, owies 65 lexko zniżkowa, Ogólny obrót 391 ton. ten* 
«cencja ogólna spokojni. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
POZNAŃ, 15 maja. Wszystko bez zmiany. Tendencja i 
obroty: pszenica 222 spokojna, żyto 462 spokojna, jęczmień 
& spokojna, owies 95 spokojna. Ogólny obrót 16:41 


GIEŁDA WARSZAWSKA 

WARSZAWA, 15 maja. Kursy zamknięcia. Akcje: Bank 
Polski it, Modrzejów 17.25, Cukter 34, Lilpop 81—81.50—81> 
Sturachowice 53—52.75. Tendencja utrzymana. 

Papiery procentowe: 4'» proc. poż. wewnetrzna 60.30: 
3 proc. poż. inwestycyjna I em. 79, II em. 80, 5 proc. p03. 
konwersyjna 63, 4 proc. poł. konsolidacyjna odc. grube 
61.50, odo. drobne 61, 4 proc. poż. dolarowa (dolarówka) 
39.35. Tendeneja utrzymana. i 

Listy zastawne: 4': proc. ziemskie poznańskie 52-50, 
t'h proo. złemskie Ser. V 54.50-54.75, 5 proc. listy m. War- 
szawy z r. 1933 66—66.25. Tendencja ntrzymana. 

Dewlzy: Bruksela 90.50, Amsterdam 285.10, Kopenhagë 
111.18, Londyn 24.86, Nowy Jork czek 5.38'/, Oslo 124.90, 
Paryż 14.07 Sztokholm 128.20, Zurych 119.16. Tendencja 
nieco słabsza z wyłączeniem utrzymanego kursu dewizy 
ma Paryż. 
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Wyniki wyborów do rad miejskich 


„NOWY DZIENNIK" wtorek 16 maja 1939 


w b. Kongresówce 


Warszawa, 15. 5 (Sin) Na terenie szeregu 
miast odbyty się minionej niedzieli wybory 
do rad miejskich. Do tej pory znane są na- 
stępujące wyniki; Augustowo — Ozon 12 man 
datów, endecy 3, P. P. S. 6, Żydzi 4. Bielsk 
Podlaski — Ozon, 7, P. P. S. 4, Żydzi 5, ende- 
cy bez mandatu. Ostrołęka — Ozon 14, Żydzi 
5. endecja 5. Wysckie Mazowieckie — OZN 5, 
Żydzi 4, endecy 3. Działowo — Lista gospo- 
darcza Ozonu 10, P. P. S. 3, endecy 2, Stron- 
nictwo Pracy 1, Żyrardów — Ozon 15, P. P. 
S. 14, endecy 3, Wyszogród — lista gospodar- 


| Ozon 10, Żydzi 4, bezpartyjni 2. 


cza Ozonu 6, Żydzi 5. endecja 1, Grodzisk Ma- 
zowiecki — Ozon 10, P. P. S. 5, endecja 3, 
bezpartyjni 1, Strzyżów (powiat rzeszowski) 
— Ozon 9, Żydz: 3, Pruszków — P. P. B. 6, 
Ozon 5, Błonie — P. P. S. 7, endecy 4. Ozon 
2, Żydzi 2, bezpareyjni 1. Piaseczno — Ozon 
8, endecy 4, Żydzi 3, socjaliści 1, Otwock — 
Żydzi 9, P. P. 5. 7, Ozon 7, endecy 1, Mińsk 
Mazow. — Ozon 4, P. P. S. 6, endecja 4, bez- 
partyjni 4, Płońsk — Ozon 10, P. P. S. 6, Ży- 
dzi 4, endecy 2, bezpartyjni 2. Zakroczyn — 


Doniosłe połączenie lotnicze 
z zachodnią Europą - via Kopenhaga 


Kopenhaga, 15 5 PAT Dziś o godz. 11 wy- 
IąnQował tu pierwszy samolot polskich linij lot- 
niczych „Lot“, które — jak wiadomo — z 
dniem dzisiejszym uruchomiły bezpośrednią 
komunikację między Warszawą i Kopenhagą. 
Na przybycie samolotu polskiego oczekiwali 
na lotnisku: poseł R. P. Starzewski z członka- 
mi poselstwa, przedstawiciele duńskiego towa- 
rzystwa komunikacji lotniczej oraz grono 
dziennikarzy. Przybyłych samolotem reprezen- 
:antów „Lotu“ powitał dyrektor duńskich linij 
łotniczych inż. Gunnar Larsen, wyrażając ra- 
dość z powodu pomyślnego rozwoju współ- 
pracy polsko-duńskiej w dziedzinie komunika- 
«ji powietrznej. 

y południe min. Starzewski podejmował 
przybyłych śniadaniem, w którym: wzięli rów- 
nież udział przedstawiciele duńskich sfer u- 
rzędowych, wojskowych i prasy. 

w Urpodz. 14.30 samolot polski wystartował w 
drogę powrotną do Warszawy. 

Warszawa, 15. 5. PAT. W dniu dzisiejszym 
nastąpiło otwarcie nowej polskiej linii lotni- 
czej, łączącej Polskę ze stolicą Danii — Kopen- 
taga. Jest to pierwsze połączenie lotnicze Pol- 
ski z krajami skandynawskimi, mające donio- 
słe znaczenie dla sfer handlowych obu kra- 
jów. Jednocześnie połączenie Warszawy i Gdy- 
ni z Kopenhagą stwarza szereg połączeń lotni- 
czych z innymi stolicami państw europejskich. 
Pasażer wylatujący z Katowic o godz. 7.05 ra- 
no, z Warszawy o godz. 8.30, a z Gdyni o godz. 
10.05, uzyskuje w Kopenhadze tego samego 
dnia w ciągu godziny połączenie z Oslo, Sztok- 


holmem, Amsterdamem, Rotterdamem, Brukse= 
lą, Paryżem i Londynem. W ten sposób „Lot“ 
uzyskuje dublowane połączenie ze stolicami 
państw zachodnio-europejskich, które w wie- 
łu wypadkach są lepsze od połączeń dotychczas 
istniejących. Z państwami skandynawskimi 
mieliśmy dotychczas połączenia przez Berlin, 
które były jednak znacznie dłuższe i droższe. 

Trasa Warszawa — Ateny — Palestyna — 
Bejrut, zyskuje przez otwarcie linii Warszawa 
-- Gdynia — Kopenhaga nowy zastęp pasaże- 
rów, udających się na Bliski Wschód. W ten 
sposób Warszawa staje się lotniczą węzłową 
stacją pasażerów, udających się z zachodniej 
Europy z państw bałtyckich, a sbecnie i skan- 
dynawskich na Bliski Wschód. 

Otwarcie nowej linii, łączącej Warszawę z 
Kopenhagą uznać należy za najważniejsze z o- 
statnio uruchomionych połączeń. Rozkład na 
nowej linii przedstawia się jak następuje: 

fdlot 8.30 Warszawa 

Przylot 9.45 Gdynia 

Odlot 10.05 Gdynia 

Przylot 11.30 Kopenhaga. 

Odlot 14.10 Kopenhaga 

Przylot 15.10 Gdynia 

Odlot 15.55 Gdynia 

Przylot 17.10 Warszawa. 

Komunikacja odbywać się będzie codziennie. 

Opłata za przelot z Warszawy do Kopenhagi 
wynosi 200 zł, a z Gdyni zł. 150 — Trasa z 
Warszawy do Kopenhagi liczy 725 klm. zaś z 
Gdyni 395 klm. 


Znowu wysiedlenia Polaków 
ze Sląska Opolskiego 


Chorzow, 15. 5. PAT. Jak się dowiadujemy, Ima być wykonany do dnia 19 bm. Dotyczy on 


w ub. piątek 11-tu Polaków ze Śląska Opolskie- 
gu otrzymało nakaz opuszczenia Śląska Opol- 
skiego i udania się w głąb Niemiec. Nakaz ten 


przeważnie gospodarzy i pracowników z pow. 
raciborskiego i opolskiego. 


Przepowiednia ministra litewskiego 


Warszawa, 15. 5. (Sin). Z Kowna donoszą, 
że na zebraniu w Szawlach przemawiali dwaj 
ministrowie litewscy, przy czym nader cieka- 
we były poglądy ministra oświaty dra Bistra- 
sa. Zdaniem ministra, niebezpieczeństwo woj- 
ny wydaje się być usunięte na nieokreśloną 
przyszłość, mimo, że sytuacja jest wciąż na- 
prężona. Omawiając stosunki polsko-litewskie 
minister stwierdził, że są one nie tylko nor» 
malne, ale nawet dobre, o czym świadczy wizy- 


ta naczelnego wodza armii litewskiej w War- 
szawie. Litwa będzie się nadal trzymała poli- 
tyki neutralności, gdyż tylko taka polityka 
może się przyczynić do zachowania niepodle- 
głuści Litwy. $ 


* * * 


(Warszawa 15. 5. (Sin.) Wiceminister Szem- 
bek przyjął w dniu dzisiejszym posła litew- 
skiego w Warszawie Szaulisa. 


Wizyta, która budzi niepokój 
w stolicach osi 


y nistra spraw zagranicznych Jugosławii Marko- 


wicza. Berlin i Rzym czynią usilne zabiegi, aby 
tę wizytę storpedować, obawiając się, że Anglia 


Warszawa 15. 5. (Sin.) 4 Londynu donoszą, | może przeciągnąć Jugosławię na swoją stronę. 


że oczekiwany tam jest niebawem przyjazd mi- 


= 


torpedowców niemieckich 


Pikietują sklepy polskie 
w Gdańsku 


Warszawa 15, 5. (Sin.) Z Gdańska donoszą, 
że hitlerowcy pikietują tam polskie sklepy. 
Pikieciarze przestrzegają kupujących przed 
zakupami w polskich sklepach. A cja ta jednak 
mie daje dużych wyników, >" . nie wszyscy 
kupujący czynią zadość wskazaniom hitlerow- 
skich pikieciarzy. 


Godesberg wyszło z mody 


Warszawa 15. 5. (Sin.) Z Berlina donoszą: 
Na jesieni ubiegłego roku niezwykle modna 
była w całych Niemczech pocztówka, przed- 
sławiająca miasto Godesberg, w którym Hitler 
zapewnił Chamberlaina, że szanować będzie 
nowe granice Czech. Ostatnio na rozkaz Goeb- 
belsa ministerstwo propagandy zakazało roz- 
powszechniania tych pocztówek. 


Londyn, 15. 5. PAT. Około godz. 15-tej przez 
Pas de Calais przepłynęło 6 torpedowców niee 
mieckich i jeden statek-cysterma. Okręty te 
podążały w kierunku wschodnim. Wszystkie 
torpedowce z wyjątkiem jednego były znaczo- 
ne porządkowymi liczbami. 


Louis Brandeis wraca do życia 
publicznego? 

Nowy Jork, 15. 5. ŁAŁ. Były sędzia federal- 
nego Sądu Najwyższego U. S. A., Louis Bran- 
deis, wygłosi — jak informuje prasa — po raz 
pierwszy od wielu lat przemówienie publiczne 
w dniu 28 maja na uroczystości w pawilonie 
pałestyńskim na światowej wystawie w Nowym 
Jorku W uroczystości weżmie także udział prof. 
Albert Einsteir 


100 tysięcy żydów wyemigrowało 
z Austrii 


Wiedeń, 15. 5. PAT. Z Austrii wyemigrowa- 
ło od czasu Anschlussu po dzień dzisiejszy o- 
koło 100 tysięcy Zydów, z czego 45 tys. udało 
się do różnych krajów europejskich, 21 tysięcy 
do Ameryki Półn. 6 tysięcy do Ameryki Połu- 
dniowej, 2500 do Ameryki Środkowej, 21 ty- 
sięcy do Azji, w tym około 6 tysiecy do Pale- 
styny, 2500 do Afryki i 1500 do Australii. W 
Austrii pozostało jeszcze około 80 tysięcy Ży- 
tów. 


Wspołorganizator terroru 
arabskiego wraca do Palestyny 


Jerozolima, 15. 5. ŻAT. Za zgodą rządu pa- 
Jestyńskiego i Urzędu Kolonialnego ambasa- 
dor brytyjski w Kairze, sir Miles Lampson, 
udzielił wizy na powrót do Palestyny prze- 
wódcy ekstremistycznej partii „Istiklal“ i bez ge 
neralnemu sekretarzowi Naczelnego Komitetu 
Arabskiego adw. Auni-bey Abdul-Hadi'emu. 
Po rozwiązaniu tego komitetu we wrześniu 
1937Abdul-Hadi znalazł się na liście leaderów 
arabskich, których rząd palestyński uznał za 
organizatorów terroru arabskiego w Pałesty- 
nie. Pięicu leaderów wówczas aresztowano i 
zesłano na wyspy Seszele, Abdul-Hadi zaś nie 
podzielił ich losu tylko dlatego, że znalazł się 
w owym czasie za granicą, miał jednak zaka- 
zany powrót do Palestyny. Abdul-Hadi był 
członkiem delegacji arabskiej, która w imie- 
niu Arabów palestyńskich prowadziła roko- 
wania z rządem angielskim w konferencji lon- 
dyńskiej z lutego- marca rb. 


„Tournee“ przywódcy 
terrorystów 


Bagdad 15. 5. PAT. Aref Abdul Razek, przy- 
wódca powstańców w Palestynie, który zbiegł 
do Palmiru, przybył obecnie do Bagdadu. Po- 
dróżuje on w towarzystwie ojca wielkiego muf- 
tiego pod nazwiskiem Szukri Saka. 


Angielska misja handlowa 
w Atenach 


Ateny, 15. 5. PAT. Bawiący tu na czele an. 
zielskiej misji handlowej sir Fryderyk Leith- 
Ross odbył dziś w towarzystwkie ambasadora 
brytyjskiego przy rządzie greckim rozmowę z 
premierem Metaxasem, 


Warszawa, 15. 5. (A) Dziś wieczorem przy- 
leciał samolotem do Warszawy dyrektor wy- 
działu skarbowego Agencji żydowskiej Eliezer 
Kapłan. Na lotnisku oczekiwali go przedstawi- 
ciele instytucyj i organizacyj syjonistycznych 
w Warszawie. Bezpośrednio po przylocie p. 
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sfer syjonistycznych w Warszawie, po czym 
wziął udział w specjalnym posłedzeniu ©. K. 
Organizacji Syjonistycznej. 

Równocześnie z przylotem p. Kapłana do 
Warszawy nadeszła depesza z Tel Awiwu że 
zmarł tam w wieku 75 lat ojciec Kapłana, zna- 


Kapłan odbył konferencję z przedstawicielami | ny działacz Meir Kapłan. 
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swego „osiowego“ partnera? 


Opinia warszawskich kół politycznych o mowie Mussoliniego 


Warszawa, 15. 5. (Sin). Warszawskie koła 
miarodajne komentując niedzielną mowę Mus- 
soliniego zwracają uwagę, że charakteryzuje ją 
pewna pokojowość. Poza tym nie wnosi ona 
żadnych nowych elementów do sytuacji mię- 
dzynarodowej. Znaleźć w niej też można apel 
do partnera niemieckiego W sumie nie pogar- 
szą ena położenia międzynarodowego, O ile 
idzie o przyszły układ włosko-niemiecki, nie | 
ulega wątpliwości, że zarówno w rządzie jak * 
i w społeczeństwie włoskim istnieją pewne ha- 
mulce i zdawanie sobie sprawy z zachodzących 


niebezpieczenstw i zagadnień, dla których Wło- 
si specjalnego interesu nie mają. Rzym nieraz 
post factum dowiadywał się o poczynaniach 
palinera niemieckiego, nie mają: wpływu na 
te poczynania. 

W pewnych kołach włoskich podnoszą się 
głosy, że przekształcenie dotychczasowego sto- 
sunku z Niemcami na układ, umożliwi Rzy mo- 
wi hamowanie partnera, gdyż Rerlin wsku- 
tek układu nie będzie mógł przedsiębrać żadne- 
go kroku bez Rzymu. 


Niemcy przedłożyły Kiszpanii 


słony rachunek za 


„ideową pomoc 


Jeszcze jedno niepowodzenie państw osi 


Londyn, 15. 5. (A) W kołach obserwatorów 
zagranicznych ogólną uwagę zwraca fakt na- 
giego powrotu marszałka Goeringa do Berlina. 
Goering, jak wiadomo, miał przybyć do Hi- 
szpanii i spotkać się z generałem Franco. Niem 
cy obiecywali sobie, że rozmowy hiszpańskie 
przyniosą im wynik, który będzie niejako re- 
wanżem za układ angielsko-turzcki.  Nagłą 
zmianę planów tłumaczą sobie w tutejszych 
kołach dyplomatycznych wiadomościami na- 
pływającymi z Hiszpanii o 

wzrastającej niechęci do Niemiec. 


Podobno na tle rozrachunków za pomoc w ma: 
teriale wojennym podczas wojny domowej po- 
wstała bardzo poważna różnica zdań. Niemcy 
ze zwykłą sobie brutalnością i bezwzglednością 
domagają się natychmiastowego wyrównania 
należności, przy czym 
przedstawione rachunki są niezwykle 
wygórowane. 


Ta „przyjacielska* bezinteresowność wywołała 
Oczywiście jak najgorsze wrażenie w decydują- 
tych kołach hiszpańskich. Krążą też uporczy- 
we pogłoski, które nadeszły z Brukseli, że by- 


ły premier belgijski van Zeeland został zapro- 
szony przez generała Franco jako ekspert w 
celu uporządkowania finansów odbudowujące: 
go się kraju. Van Zeeland jest gorącym zwo. 
lennikiem państw ententy, toteż pogłoski te, 
które napewno nie są obce Berlinowi, również 
niewątpliwie wpłynęły na odwołanie wizyty 
Goeringa, co poczytuje się tu za 


jeszcze jedną klęskę dyplomacji nie- 
miec 

W tych samych kołach uważają, że drugim 
bardzo ważnym punktem dla dzisiejszej sytua- 
cji jest Bałtyk i sprawa Gdańska, Podkreślają 
jednak, że zdecydowane stanowisko Warszawy 
oraz Londynu i Paryża, co zostało podkreślone 
w ostatnich dniach stawia Niemcy w sytuacji 
bardzo wyraźnej, nie budzącej żadnych wątpli- 
wości. Ostatnie incydenty na terenie W, Mia- 
sią nie zrobiły tu żadnego wrażenia i ocerune 
są jako 


nieudolne i bezcelowe próby propagan- 
dy hitlerowskiej, 


której nikt się nie obawia. 


Także Szwecja pod znakiem zbrojeń 


Chcieliśmy masła, 


aie musimy się 


bronić za pomocą armat! 


Sztokholm, 15. 5. (t) Obie Izby Riksdagu 
przyjęły całokształt rządowych projektów, do- 
tyczących wzmotnienia obrony państwa więk- 
szością głosów 89 przeciw 37 w Senacie, „| 


138 przeciw 39 w Izbie Doputowanych. 
*% 4 *% 

Sztokholm, 15. 5. (t) Dziś z inicjatywy szwedz 
kiej partii socjalistycznej odbyło się wielkie 
zgromadzenie młodzieży, poświęcone zagadnie- 
niom obrony państwa. 

Na zgromadzenie przybyli m. in. premier 
Hansson, minister obrony oraz szereg przed- 
Btawicieli wyższych władz wojskowych. Po- 
szczególni mówcy wzywalł zebranych do sko- 
ordvynowania wysiłków, mających na celu 
wzmocnienie obrony państwa w związku Z o- 


becną sytuacją międzynarodową, w których to 
wysiłkach winni wziąć udział wszyscy obywa- 
tele bez różnicy poglądów politycznych. Mów- 
cy ostro krytykowali poza tym państwa ustro- 
ju totalistycznege, twięrwząc, iż prą one do 
wojny. Konferencja ta potrwa dwa dni i od- 
bywa się pod hasłem „długo chcieliśmy masła, 
ale musimy bronić się za pomocą armat“, 
Sztokholm. 19. 5. PAT. Dziś odbył się w 
Sztokholmie uroczysty zjazd kół pułkowych z 
udziałem 5 tys. uczestników, reprezentujących 
32 organizacje b. wojskowych, —— Najstarszy 
uczestnik zjazdu liczył 88 lat. Przewodniczący 
zjazdu, b. szef szwedzkiego sztabu generalnego 
gen. Nygren, będący zarazem prezesem stowa- 
rzyszenia szwedzko-polskiego, wygłosił prze- 


Spokój, opanowanie, pewneść 
siebie! 


Warszawa, 15. 5. (A). Do Polski przybylt 
przedstawiciele angielskiej spółdzielczości spo= 
żywczej, którzy zwiedzili m. in. Warszawę, Po- 
znań, Kraków, Lwów, Kielce i Równe. Redakcja 
organu związku spółdzielczego „Społem” prze- 
prowadziła z nimi wywiad i na pytanie, co naj- 
dardziej zwróciło ich uwagę w Polsce, otrzy” 
mała odpowiedź: Przyjechałiśmy do Polski w 
okresie walk politycznych i niepokojów. Byli- 
śmy niesłychanie zdumieni panującym wśród 
iudności spokojem, opanowaniem i pewnością 
siebie. Na terenie politycznym wciąż zachodzi- 
ły nowe wypadki. Ogłaszano różne deklaracje, 
wygłaszano mowy, a mimo to ludność polska 
wykonywała swą codzieną pracę z pewnością 
siebie która powinna być przykład*m dla wszy- 
stkich innych narodów. 


N. K, W. Stronnictwa Ludowego0— 
17 b. m. 


Warszawa, 15. 5. (A). Dotychczas w posie- 
dzeniach N. K. W. Stronnictwa Ludowego nie 
brali udziału trzej jego członkowie: Witos, 
dr Kiernik i Bagiński. Obecnie zostali oni za- 
wiadomieni o mającym się odbyc w dniu 17 
bm. posiedzeniu N. K. W. W razie ich przyby- 
cią na posiedzenie, byłoby to pierwszę posie- 
dzenie N. K. W. w pełnym składzie. 


Deportacja! 

Jerozolima, 15. 5. (Palkor). Z Jerozolimy 
donoszą, że wszyscy uchodźcy z Niemiec, Au" 
strii i Czechosłowacji 170 osób, których wczo« 
raj zwolniono z obozu Sarafand, otrzymali na- 
kaz deportacji. Mają oni natychmiast opuścić 
granice Palestyny. 


Londyn, 15. 5. (t) W dniu 16 bm. odbędzie 
się w Londynie posiedzenie międzynarodowe- 
go komitetu dla Kuuczuku, na którym zosta- 
nie przedyskutowyana m. in. sprawa między- 
narodowej kwoty eksportowej kauczuku w 3 
kwartale r. b. i 


mówienie, wzywając zebranych do pogotowia 
obronnego. Uczestnicy zjazdu w depeszy hoł- 
downiczej, wystosowanej do króla Gustawa 
5-ego zapewniali, że w razie potrzeby gotowi 
są do zbrojnej obrony wolności i niepodległo- 
ści Szwecji. 


Co odpowiedzą państwa 
skandynawskie? 


Sztokholm, 15. 5. PAT. „Nya Daglight Alle- 
handa“ donosi z Paryża, że szwedzki minister 
spraw zagranicznych Sandler w związku z od- 
łożeniem posiedzenia Rady Ligi Narodów za- 
trzymał się w Paryżu. 

W bieżącym tygodniu oczekiwane są odpo» 
wiedzi czterech państw północnych na niemie 
cką propozycję, dotyczącą paktu nieagresji. 
Odpowiedzi te zostaną doręczone jednocześnie 
przez posłów odnośnych państw w Berlinie. 
Iziennik donosi poza tym że odpowiedzi Szwe= 
cji, Norwegii i Finlandii będą jednobrzmiące, 
natomiast jeśli chodzi o stanowisko Danii, to 
z Kopenhagi donoszą, iż duński minister spraw 
zagr. Munch w wygłoszonym wczoraj przemó» 
wieniu oświadczył, że odpowiedź ta ze względu 
na specjalne warunki, w jakich kraj ten się 
znajduje, może różnic się od odpowiedzi pozo- 
stałych trzech państw. Minister Munch dodał, 
że „okoliczności tej nie uważa zu pomyślną”, 
Dziennik pisze w zakończeniu, że stanowisko 
państw półnucnych w sprawie propozycji niee 
mieckiej świadczy wobec Berlina o ich nieza- 
chwianej woli utrzymania neutralności, a tak- 
Że o gotowości obrony tej neutralnoścj w razie 
potrzeby z bronią w ręku. 


Wielki pożar w Sztokholmie 

Sztokholm, 15. 5. (t) Na przedmieściu Sztok= 
holmu Ulrsunda wybuchł groźny pożar w fa- 
bryce korków, który przerzucił się na pobliską 
fabrykę części zapasowych do samolotów oraz 
sprzętu radiowego. Pożar ugaszono po blisko 
3-zodzinnej akcji wszystkich oddziałów sztok- 
holmskiej straży ogniowej. 

Straty wynoszą kilkaset tysięcy koron. Wła- 
dze prowadzą energiczne dochodzenie celem 
wykrycią przyczyny pożaru. 
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Demonstracyjny strajk jiszuwu 


w odpowiedzi na 


Jerozolima 15. 5. ŻAT. Ogłoszenie Białej 
Księgi przyjmie żydostwo Palestynv powszech- 
nym strajkiem protestacyjnym, zapowiedzia- 
nym na czwartek rano. Władze bezpieczeństwa 
poczyniły przygotowania, aby zapobiec zakłó- 
ceniom spokoju. 

Dziś w Jerozolimie rozpędzono małą demon- 
strację młoazieży rewizjonistycznej, przy czym 
jeden z uczestników został aresztowany. 

* k * 

Warszawa. 15. 5. ŻAT. Na kon'trencj* praso- 
wej oświadczył Eliezer Kapłan, który jutro ra- 
no leci do Londynu, że czwartek proklamowa- 
ny będzie w Palestynie jako dzien rejestracji 
mężczyzn w wieku 18 do 35 lat, gotowych na 
kazde wezwanie do stawienia się celem podję- 
cia działalności w każdej dziedzinie, jakiej wy- 
magać będzie sytuacja. Jiszuw podejmuje o- 
pór bierny i czynny zarówno w ramach legal- 
nych, jak i nielegalnych dla zrealizowania 
praw żydowskich w Palestynie, których Biała 
Księga chce go pozbawić. Nie chodzi » walkę 


ze społeczenstwem czy rządem brytyjskim, lecz 
z obecną jezo polityką. Jiszuw pozytywnymi 


| 


czynami zadokumentuje prawo narodu żydow- | 


Weizmann u ambasadora USA. 


Londyn, 15. 5. ŻAT. Dziś odbyło się posie- 
dzenie Egzekutywy A. Ż. pod przewodnictwem 
prez. Weizmanna. Jak się Ż. A. VT. dowiaduje, 
jutro Weizmann będzie przyjęty przez amba- 
sadora U. S. A. w Londynie Kennedy. 

Specjalne posiedzenie konierencji syjoni- 
stów angieiskich zostało przełożone ze środy 
aa czwartek. Na posiedzeniu tym Weizmann 
wygłosi przemówienie stanowiące odpowiedź 
Agencji Żydowskiej na Białą Księgę. 

a + 

Londyn, 15. 5. ŻAT. Jak donosi „Daily Tele- 
graph“, rząd brytyjski starać się będzie prze- 
forsować zmianę ustroju Palestyny na najbliż- 
szym posiedzeniu Rady Ligi Nar,dów zwoła- 


lafa Ksiege 


skiego do Erec i wierzy w ostateczne zwycię: 


stwe sprawiedliwości przed foruin Lig! Naro- 
dów. 


nym na najbliższy tydzień, gdyż w przeciw- 
nym razie sprawa odwlokłaby się do września. 
„Daily Express* informuje, że rząd zdecydo- 
wany jest przeprowadzić swą nową politykę 
palestyńską, nie oglądając się na jakąkolwiek 
opozycję. 

„Times* w doniesieniu z Jerozolimy infor» 
muje że Żydzi zapowiadają energiczną opozy= 


„cję przeciw nowej polityce palestyńskiej, pod- 


czas gdy Arabowie z niecierpliwością oczekują 
kresu obecnego stanu, który pociągnął za so- 
bą tyle ofiar Żydzi raczej patrzą w przyszłość, 
choć i oni ponieśli wskutek terruru poważne 
straty. Należy oczekiwać, czy zapowiedziany 
bierny opór zydowski będzie skuteczny 


RządniemieckiniezawiadomiiLondynu 
o wypowiedzeniu układu z Polską 


Znamienna interpelacja w Izbie Gmin. 


Londyn, 15. 5. (t) Zainterpelowany dziś w | międzynarodowe w tego rodzaju warunkach“. 


Izbie Gmin, czy rząd niemiecki powiadomił 
rząd brytyjski zanim wypowiedział porozumie 
nie polsko-niemieckie, parlamentarny podse- 
kretarz stanu spraw zagranicznych Butler 
udzielił odpowiedzi przeczącej. 

Poseł Labour Party Fletcher zapytał dodat- 
kowo: „Czy nie jest bez precedensu dla rządu 
wypowiedzenie tego rodzaju porozumienia bez 
odbycia konsultacji z rządem któremu przypi- 
suje on odpowiedzialność za wypowiedzenie 
i czy jest rzeczą możliwą utrzymywać stosunki 


W odpowiedzi wiceminister Butler oświad- 
czył: „Nie mogę powiedzieć, czy istnieje tego 
rodzaju precedens. Stwierdziłem w odpowiedzi 
na poprzednie pytanie, że rzad brytyjski nie 
był powiadomiony*, 

Na zapytanie posła Labour Party Daltona, 
czy nie stanowiło to naruszenia porozumienia 
monachijskiego, podpisanego przez Hitlera i 
Chamberlaina — Butier nie udzielił odpowie- 
dzi. 


Sowiety odrzucają kontrpropozycje 
brytyjskie! 


Londyn, 15. 5. (t) Rząd sowiecki doręczył 
W. Brytanii swą odpowiedź na kontrpropozy- 
cje brytyjskie. Nota sowiecka doręczona zo- 
stała przez Mołotowa ambasadorowi brytyj- 
skiemu w toku półtoragodzinnej rozmowy, od- 
bytej między Mołotowem, a ambasadorem Seed- 
sem. Treść 
już również Foreign Office. Jak słychać ze 
źródeł dobrze poinformowanych, rząd moskie- 
wski w dalszym ciągu podtrzymuje swe po- 
przednie stanowisko, uważając propozycje 
brytyjskie za niezadowalające, jako nie idące 
dość daleko. Propozycje brytyjskie, zdaniem 
kół sowieckich nie udzielają terytorium so- 
wieckiemu nawet pośredniej gwarancji. Odpo- 
wiedź sowiecka w dalszym ciągu kładzie na- 
cisk na 


Na razie — bez zmian 

Londyn, 15. 5. PAT. Jak wyjaśniają z an- 
gielskich kót kompetentnych, sprawa Gdańska 
nie będzie na nadchodzącej sesji Rady Ligi Na- 
rodów wysunięta. Komitet 3-ch do spraw Gdań- 
ska, składający się z przedstawicieli W. Bryta- 
nii Francji j Szwecji nie złoży ìi tym razem 
swego raporiu w Radzie Ligi Narodów i spra- 
wa pozycji Wysokiego Komisarza Ligi Naro- 
dów w Gdańsku jak w ogóle stosunek między 
Ligą Narodów, a Gdańskiem pozostaną na ra- 
zie bez zmian. 

—00— 


odpowiedzi sowieckiej otrzymał , 


konieczność wzajemnego paktu pomocy 
Odpowiedź Sowietów, równająca się odmowie, 
o ile chodzi o propozycje brytyjskie, wyraża 
jednak gotowość kontynuowania rokowań i 
podkreśla konieczność dojścia do porozumie- 
nia dla celów utrzymania pokaju w Europie i 
przeciwstawienia się agresji. W Londynie 
uważane jest za możliwe, że 

Francja podejmie się roli pośrednika 
między stanowiskiem Londynu i Moskwy i 
wysunie formułę kompromisową. W londyń- 
skich kołach rządowych przywiązują przeto 
największą uwagę do spotkania genewskiego 
w nadchodzącą niedziełę między Halifaxem, 
Bonnetem i Patiomkinem, uważając, że w to- 
ku tych rozmów genewskich sprawa udziału 
Rosji sowieckiej może być posunięta naprzód. 
a= 


Jeszcze jeden statek-widmo 


z uchodźcami gdańskimi 

Gdańsk, 15. 5. PAT. Transport żydowskich 
emigrantów gdańskich, który w iiczbie prze- 
szło 400 ludzi, przed kilku tygodniami, udał się 
przez Niemcy do Rumunii, nie został dopusz- 
czony do Palestyny. Statek, na kiórym znaj- 
dują się emigranci gdańscy, krąży wciąż jesz- 
cze po morzu. 

Zaznaczyć wypada, że władze gdańskie sta- 
rały się ten wyjazd pierwszych emigrantów 
Żydów z Gduńska utrzymać w ścisłej tajemni- 
cy. 


Meee A eaa 


Wicemin. Rose w Londynie 
Londyn, 15 5. PAT. Dziś po poludniu przy- 
ył do Londynu wiceminister przemysłu ji i han- 

alu dr. Adama Rose, celem nawiązania kontak- 

‘u z nowym brytyjskim ministrem górnictwa 

Gcoffrey Llioydem. Przy tej okazji omówione 

będą aktualne sprawy przemysłu węglowego 

Polski i W Brytanii. Minister Lloyd wydaje ju- 

tro śniadanie na cześć wiceministra Rosego. 


Podpisanie układu 

włosko-niemieckiego — 21 bm.? 
Rerlin, 15. 5. PAT. Według krążących tu po- 

głosek, przy jazd hr. Ciano do Berlina i podpi- 


sanie ukłaau polityczno-wojskowego nastąpić 
ma 21 bm, 


Kronika krakowska 


Zamknięcie ulicy 

W związku z mającą się rozpocząc budową ka- 
nału na dalszym odcinku ul. Wybickiego, tj. od ul. 
Pojchorążych zamyka się z dniem 15 bm. całą 
u). Pawła Popiela dla ruchu kołowigo przejazdo- 
wego na czas trwania robót kanałowych w poprzek 
tej ulicy, 


Wścieklizna u psa w dzielnicy 
IV-tej 

Wobec stwierdzenia wścicklizny u psu buldoga 
w Dz. IV. Piasek, Zarząd miejski wydał zarządze- 
Die zamknięcia tej dzielnicy na okres trzech mie- 
sięcy, t. j. do dnia 24 lipca br. dla swobodnego pu- 
5ZCzania psow, 


Dwa nieszczęśliwe wypadki 


Wezoraj w godzinach popołuamowych na uł. 
Wadowickiej została potrącona przez przejeżdża» 
jące auto 5-cioleinia Danusia Zemle, zamieszkała 
Podskale 10, doznając lekkich potłuczeń głowy. 

Po opalrzeniu przez lekarza dyżurnego Pogoto- 
wia Ratunkowego, pozostawiona została dziew- 
czynka opiece domowej, 

Następnie interweniowało Pogotowie Ralunko: 
we w Borku Fałęckim, gdzie spadł z piętra jede- 
nastoletni Siedlecki, zamieszkały przy ul. Zabo« 
rze 149, Nieszczęśliwy chłopak doznał złamanią 
prawej ręki i po udzieleniu pierwszej pomocy, 
przewieziony został do szpitala Ubezpieczalni Spo- 
łecznej. 


Pijany na chodniku 

Wczoraj o godz. 22 wezwano Pogotowie Ratun- 
kowe na ul. Lubicz, gdzie u zbiegu ul. Radziwił- 
łowskiej leżał na chodniku jakiś osobnik, Po prze- 
wiezieniu na stację Pogotowia stwierdzano, że 
osobnik ten jest pijany, przy czym miał liczne ra- 
ny na głowie. Wskutek stanu nietrzeźwego nie 
można było narazie ustalić jego nazwiska, 


Erec Izrael — Państwem 
Żydowskim 

Organizacje młodzieży ogólno - syjonistycznej 
Akiba, Bnej Syjou, Heatid 1 Jehuda urządzają we 
czwartek, dnia 18 maja br. zebranie młodzieży 
pod hasłem 

EREC IZRAEL —-. PAŃSTWEM ŻYDOWSKIM 

Zebranie odbędzie się w wielkiej sali Kahała 
(Krakowska 41) o godz, 7.45 wieczorem 

Przemawiają: Dr Eliasz Tisch, raduy Dr Kalman 
Stein oraz przedstawiciele organizacyj młodz'eży. 

Młodzi! Jawcie się licznie! 


Walne Zgromadzenie Tow. Wła- 


Ścicieli kealności W. Krakowa 

W ub. niedzielę odbyło się w lokalu Tow. przy 
w. Mikołajskiej 8 doroczne walne zgromadzenie 
członków Tow. Właścicieli Realności Wieikiego 
Krakowa. Obrady zagajł prezes Dr Leon Geld 
werth, który złożył sprawożdanie z działalności, 
wykazując aktywność towarzystwa w okresie spra 
wozdawczym. Sprawozdanie jednomyślnie przyję- 
to, po czym po sprawozdaniu kasowym złożonym 
przez skarbnika Dra Bibersteina, udzielono Za- 
rządowi absolutorium i dokonano uzupełniające- 
8o wyboru członków Wydziału Towarzystwa. 


Rozszerzenie rezerwatu P. T. T. 


W Kornutach 

Oddział P. T. T. w Gorlicach zakupił dwa lata 
temu interesujący obszar grzbietowy w pasmie 
Magóry wątkowskiej (w beskidzie środkowym) 
1. z. „Kornutyć, odznaczający się pięknymi obie- 
ktami skalnymi i leśnymi i cenny z punktu widze- 
nią naukowego, turystycznego i krajoznawczego. 
Na obszarze tym utworzono rezerwat przyrody 
udostępniony dla turystów. Rezerwat na Komnu- 
tach został dokładnie pomierzany i odgraniczony 
od resziy otoczenia. W ubiegłym miesiącu P. T. T. 
zakupiło otaczające rezerwat partie leśne o łącz- 
nej powierzchni 3 morgów, z którego to obszaru 
część zostanie prawdopodobnie włączona do re- 
zerwatu, reszia zaś przeznaczona będzie na jego 
otoczenie o charakterze zabezpieczającym. 


Kurs robót terazzowych 
i ksylolitowych 

We wtorek 16 bm. godz. « wiecz. w loxalu Ży= 
dowskiej Rady Gospodarczej, Kraków, Zyblikie- 
wjcza 8 m, 2 zebranie uczesiników kursu robót 
terązzowych i ksylolitowych. 


Kurs tkacki 

We wtorek 16 bm. godz. 6 wiecz. w lokalu Ży- 
dowskiej Rady Gospodarczej, Kraków, Zyblikie- 
Wwicza 8 m, 2 zebranie uczestników kursu tkackie= 
Ka, 


Stan chorób zakaźnych 


W Krakowie 
W Wydziale Zdrowia Publicznego Zarządu Miej- 
skiego w Krakowie zgłoszono od dnia 7. V. 1939 
dnia 13. V. 1939 następujące choroby zakażne: 
ica 7 wypadków, płonica 15, dur brzuszny, 5, 
Czerwonka 1, krztusiec 12, róża 1, odra 1. 


Stary kawał wciąż aktualny 
Na ul, Podgórskiej obok mostu Marszałka Pił- 
sudskiego, dwóch osobników w sposób podstępny 
Strzedało za kwotę 200 zł metalowe pierścionki za 
ole Moorowi Abrahamowi (lat 62), introligato- 
řowi, zam, przy ul. Kalwaryjskiej 1. 77. 
a —oo 


— LEGITYMACJE (CZARNE) P. Z. N.-u wydaje 
nada] Żyd. Tow. Gimnastyczne Skawińska Bocz- 
ną „13. Na podstawie takiej legitymacji wykupić 
Można bloczek (kupony) kolejowy ważny w se- 
zonie letnim i uprawniający do 50 proc. zniżki ko- 
lejowej. 

jj 


= ARTYSTYCZNE POPOŁUDNIE Z RECYTA- 
CJAMI P. MARII BILIŻANKI dziś godz. 5.30 na 
herbatce towarzyskiej WIZO. Goście mile widziani. 
~ STARANIEM ORG. WIZO (Szewska 4) odbę- 
drio mię 14 godzinny kurs ratownictwa sanitarne- 

który prowadzić będzie instruktor P. C. K. 

Droi, Braun. Wykłady odbywać się będą 3 razy w 
tygodniu od 6—8 w. Po ukończeniu kursu i egza- 

; ugzestniczki otrzymają zaświadczenia. Li- 
ozbą uczestniozek ograniczona, Zgłoszenia przyj- 
muje sekr, WIZO codz. 11—1 do wtorku 16 bm, 

— DYREKCJA MUZEUM PRZEMYSŁOWEGO 
I INSTYTUTU RZEMIEŚLNICZO - PRZEMYBŁO- 
WEGO, Kraków, ul. Smoleńsk 9, przyjmuje zgło- 
szenia na kurs spawania i cięcia metali, Dla zamiej- 
scowych zniżka kolejowa (bilet szkolny). 

— MŁODE WiZo. Dziś 8-ma wiecz. seminarium 
e p. Mgr. Hoclunanową. 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek 16 maja 1939 


Wielka manifestacja społeczeństwa 
i młodzieży żydowskiej w sprawie Palestyny 


jak już donieśliśmy na sobotnim plenarnym 
pesiedzeniu Reprezentacji Organizacji Syjoni- 
stycznych zach. Małopolski i Śląska uchwalo- 


kcwskiego i wszystkich odłamów młodzieży 
syjonistycznej. Manifestacja odbędzie się we 
czwartek, dnia 18 bm. o godzinie 10.30 przed 


no urządzić wielką manifestację żydostwa kra. | południem na placu „Makkabi“, 


Dyżury aptek 
Dziś mają dyżur nocny apteki; Rynek Gł. 13, 
Karmelicka 23, Starowiślna 77, Lubicz 7, Długa 66, 

Kalwaryjska 27, Madalińskiego 7. 
——00 


— KRAKOWSKIE WOJEW. TOWARZYSTWO 
PRZECIWGRULICZE urządza zbiórkę publiczną 
na terenie m. Krakowa w dniach 17, 18, 19, 20 
i 21 maja w celu uzyskania funduszów na prowa- 
dzenie półkolonii wakacyjnych w parku im. dra 
Jordana. Równocześnie Towarzystwo zwraca się 
z prośbą do tych właścicieli wzgl. administrato- 
rów realnoci, którzy nie oddali jeszcze list skład- 
kowych od lokatorów z kwietnia 1938 r. na akcję 
przeciwgrużliczą, o zwrot tychże pod adresem 
Twa: Kraków, Ratusz, Wydział Zdrowia Publ., a 
zebraną kwotę czekiem P. K. O. 413.480 lub w biu- 
rze Tow. 


—000— 


Z teatru, literatury i sztuki 


— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś sztu- 
ka E. Scribe'a i E. Logouve'a „Adrianna Lecou- 
weur“, W roli tytułowej występuje Z. Jaroszew= 
ska. — „Adrianna Lecouvreur“ powtórzona będzie 
w czwartek wieczorem. Jutro „W perlumerii* ko- 
media M, Laszlo w premierowej obsadzie, W czwar 
tek po południu L. M. Morstin „Obrona Ksamtypy*. 

— „SULAMITA” W TEATRZE ŻYDOWSKIM. 
Warszawski Żyd. Teatr Artystyczny (Wikt) pod 
kier, art. Zygmunta Turkowa wystawia codzien- 
nie o godz. 8.45 wiecz. przepiękną sielankę histo- 
ryczną „Sulainitę”, Publiczność, która codziennie 
| Gw teatr po brzegi, obdarza wykonawców 
m%źmilknącymi oklaskami. Bilety w przedsprzeda- 
ży w firmie A. Fischhab, Grodzką 46. Po przed- 
stawieniu do dyspozycji tramwaje. 

-— WIECZÓR MUZYKI WSPÓŁCZESNEJ. We 
środę, 17 bm. odbędzie się w Sali Saskiej wieczór 
muzyki współczesnej uczniów klasy fortepianowej 
prof. Jana Hoffmana. Wykonawcami wieczoru są: 
pp. Hanna Zimmermanówna, 


ZGŁOSZENIA DO EGZAMINU WSTĘPNEGO 
do klasy I. i wyższych gimnazjum ogólno- 
kształcącego i mechanicznego (zawodowego) 
Żydowskiego. T-wa Szkoły Ludowej i Śred- 
niej w Krakowie przyjmuje Dyrekcja Szkoły 
codziennie z wyjątkiem sobót i świąt od godz. 
12 do 14 w budynku szkolnym, Brzozowa 5. 

Egzamin odbędzie się w drugiej połowie 


czerwca b. r. 


p 0 RECE 
Ryszard Apte, W programie utwory Bartoka, Ka- 


rela, Debussy'ego, 


Szymanowskiego i innych. 


Prokofiewa, 


Strawinsky ego. 
Początek wieczoru a 


godz. 20. Czysty dochód z tego wieczoru przezna- 


czony jest na FON. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
Wtorek, godz. 8 wiecz.: „Adrianna Lecou- 


vreur“ 


REPERTUAR TEATRU ŻYDOWSKIEGO 
(Bocheńska 7) 
Wtorek, godz. 8.45 wiecz.; „Sulamitaą“ 


REPERTUAR KINOTEATEOW 
ADRIA: „Więzienie kobiet“ (Viviane Roman- 
ce) i „Darmozjad“ (Wallace Beery). 


APOLLO; 
gner). 


„okradzione życie“ (Elżbietą Ber- 


ATLANTIC: „Pościg“ (Joan Bennet, Randolf 
Scott) i „Podejrzenie“ (Frank Morgan). 
L. O. P. P. „Brawurą* i „Meksykańskię no- 


ce“. 


PROMIEŃ: „Kibic“ (Fernando) 
SCALA: „Miasto chłopców“ (Spencer Tracy, 


Mickey Rooney). 


EZTUKA: „Dziś. wieczór u Ritza" (Annabella). 
SWIT: „Kapitan Benoit“ (Jean Murat, Mireille 


Balin). 


UCIECHA: „Syn Frankensteina“ (Borys Kar- 


loff). 


Jakub Weissman i | WANDA: „Ludzkie serce“ (Wallace Beery) 


Prezes Zarządu: 
ABR. NUSSBAUM 


NAJPEWNIEJSZĄ LOKATĄ JEST WKŁADKA OSZCZĘDNOSCIOWA złożona 


w SPOŁDZ. BANKU KREDYTOWYM 


KRAKÓW, STRADOM 15. 


Prezes Rady Nadzorczej: 
ŁYG1. ALEKSANDROWICZ 


Zdrojowiska, 


ZAKOPANE. — Pensjonat 
„MASKOTTIE'" tel. 1581 po: 
leca pokoja komfortowe. — 
Ceny przystąpne, Również 
przyjmie kolonię do pensjo- 
uatu „Lalka“ Szmulewiczo- 
WB. 29985 
NO = mmm. 
RABKA pensjonąt „PRO 
MIEN“ — pod zarządem 
Soherer-Rebenowej, od 5/V. 
do 20VI TANIE RYCZAŁ= 
TY 14-TODNIOWE, Pierw- 
szorządne utrzymenie. PO- 
BYT 2 TYGODNIOWY ZŁ 
75— (wra4 z podróżą g 
Krakowa do Rabki i z po- 
wrotem). Telefon Nr 146. 
2649k 


KOMFORTOWY pensjonat 
nIWONKA"“ w Krynicy — 
tel. 359 polecą słoneczne po- 
koje z balkonami, z bieżą: 
cą ciepłą i zimuą wodą, pig- 
kny taras, oraz polana n 
stóp lasn. Salon bridżowy, 
fortepian, radio. Kuchnia 
wykwininą rytualna, na żą- 
dauie dietetyczną. Aulo do 
dyspozycji P. T. Gości przy 
każdym pociągu. Zarząd 
J. Beimowie. 2945k 


RABKA. Pełnokomforiowy 
pensjonat „OPIEKA” I ka- 
tegorii. Telefon 326. Zarząd: 
Huchmannowie, Btragperowg 
2903% 
o 
RABKA Pensjonat „ANNA' 
Borgenichtowej — przy te 
zienkach. Pełny komfort = 
Ciepła, zimna woda. Maj, 
czerwiec 5.50. Telefon 268. 
2T4K 


RABKA- Pelnokomfortowy, 
pensjonat „ROKITNĄ* 
Tel. 126, poleca słoneczne 
pokoje. kuchnia rytualna. 
Geldzahler Vomelsinger. 


m 


29641 
RABKA. — Pensjonat dlą 


dzieci, młodzieży „Swoboda'* 
tel. 376. Rodzice dbający o 
zdrowie dzieci powierzają 
Je tylko troskliwej opiece 
Heleny Baumtgarten-Steron« 
zysowej. 300014 
Ea ABER FE 
RABKA.  Pierwszorzędnyą 
vełnokomfortowy PENSJO* 
NAT STORCHUWEJ — 
JEDYNACZKA — tel. 273, 
poleca słoneczne pokoje 3 
bieżącą ciepłą — zimpą Wou- 
dą, wykwintnym utrzyma 
niam od zł 5.— (Pensjonat 
„Janina” nle Jost wicoej pod 
naszym zarządom), sag 
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NOWY DZIENNIK" 


wtorek 18 maja 1939 


Kierzcie mi 


zo pomocą 


tego przepisu 


oparłego no 


Mlecznej 


Śmietance 


większość 50'lelnich 
kobiet 


osiaqnie wygląd 30-lelnich 


Zasłosuj na miejsca 


oznaczone strzałkami 
enastepnie zaś na całą 
tworz I szyję 


0! szybki sposób przelstoczenia pomarsza 
czonej, zwiotezalej, zwiędłej skóry w Świe- 
ża, Jędrną I młodzieńczą. Zmieszaj jedną uncję 
czystej śmietanki „ilłecznej (oczyszczonej za- 
pomocą pankreatyny) z jedną uncją czystej 
oliwy I z dwiema uncjami najlepszego kremu. 
Odżywi to twą skórę, przywróci w niezwykły 
sposób młodzieńczą świeżość i piękno. Znana 
aktorka stosowała ten przepis by młodo wyg- 
łądać I rzeczywiście przy 70-lu latach grała role 
młodych kobiet Może to być przygotowane w 
aptece, ale spreparowanie małej ilości jest zbyt 
kosztowne. Krem Tokalon koloru blałego (nie 
tłusty), spreparowany według oryginalnego fran- 


cuskiego przepisu 


znakomitego  parysklego 


Kremu Tokalon, zawiera specjalnie przygoto- 
waną oczyszczoną Śmletankę mleczną oraz 
czystą ołlwę odżywczą dla skóry. Jest to praw- 
dziwa odżywka dla skóry. Cena zł. 1.40 lub 2.10 
za tubę. Szczęśliwy wynik gwarantowany w 
każdym wypadku lub zwrot pleniędzy. 


a SR pa TEN 
Wolne. pósędy, 


FIRMA drzewna poszukuje 
rutynowanej korespondentki 
polsko-niemieckiej od zaraz, 
Kraków, Rynek Keparski 4, 
m. 14. 2169g 


MUNDANYI samodzielny, — 
pięcioletnią praktyka pro- 
wiucjonulna poszukuje po- 
sady na skromnych warun- 
kach. Piorwszorzędne pole- 
cenia. Zgłoszenia pod „Dzie- 
więtnastoletni** Biuro Ogło- 


szeń Stattera. Bik 


VVVVYVVYV 


KRAWIEC pierwszorzędny 
szyje ubrania, zarzutki pu 
cenach najniższych. Najnoe 


wsza technika kroju! Igna 


cy Beer, Gertrudy 12 nan 
żnik Sarego. Tel. 205-90. 
223527 


OUBEJMĘ zastepstwo powa- 
żnej firmy na Lwów i Ma- 
łopolskę Wschodnia. Oferty 
„Nowa Reklama’ Lwów, — 
aub „Gotówka — Hipoteka“ 

SU6Gk 


STENOTYPISTKA polsko- 
niemiecka, sila rutynowana, 
z wieloletnią praktyką, ze 
Btonogralii;y i maszynopi- 
smem, pierwszorzędne re- 
ferencje poszukuje od zaraz 
posady do Kutowie na bar- 
dzo skromnych warunkacr 
Zgłoszenia Adm. „Nowego 
Dziennika“ pod „3064“. 
3064k 


PRENUMERATA w Krakowie z odnosze- 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 
i z przesyłką pocztową „ . . miesięcznie zł 4.30 kwartalnie zł 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zł 7.50 kwartalnie zł 22.50 


j 


PATRONA poszukuje apli- 
kant adwokacki z 8-letnią 
praktyką prowincjonalna, 
samodzielny, na skromnych 
warunkach. — Zgłoszenia: 
Adm. „Nowego Dziennika'* 
pod „5412“. 2748g 


PANNA, młoda, inteligen- 
tna poszukuje guwernerki 
(od lat 4) konwersacja nie- 
miecka. — Zgłoszenia Adm. 
„Nowego Dziennika" pod 
n3067", 8067k 


ZAWODOWA. krawcowa — 
przyjmuje — szyje po do- 
mach już od 2 zł dziennie. 


Zgłoszenia Adm. „Nowego 
Dziennika* pod  „2673* 
2673g 


SAMODZIELNY buchalter- 
bilansista i korespondent 
polsko-niemiecki poszukuje 
zajęcia. Może być półdnio- 
we lub godzinowe. Warunki 
skromne. Zgłoszenia „B. Z." 
Kraków, Starowiślna 66 m. 
6. 15539 


WYKSZTAŁCONA panna 
do dzieci, uchodźczyni — 18 
lat, szuka posady w domu 
utrzymującym koszer. Ła- 
skawe zgłoszenia Adm. „No- 
wego Dziennika“ pod 
138/1279. 


Matrymonialńe 


WDOWA bezdzietna, 50, w 
dobrych stosunkach pragnie 
poznać człowkieka kultural- 
nego na stanowisku w celu 
matrymonianym. Adm. „No- 
wego Dziennika" pod „5461“ 

276g 


POŃCZOCHY GUMOWE na 
żylaki „Lastex'” i in. wszel- 
kiego rodzaju poleca A. 
Gronner, Kraków, św. Idzie- 
go 1 (róg Grodzkiej 69) tele- 


fon 118-50. 932k 


CECH Izeźników i Wędli- 
niarzy Gr. II w Krakowie 
podaje do wiadomości swo- 
im członkom, że NADZWY: 
CZAJNE WALNE ZEBRA- 
NIE w sprawie uchwalenia 
nowego statutu odbędzie sią 
dnia sl maja 1939 o godzinie 
4.30 po południu w lokalu 
własnym przy ul. Berka Jo- 
selewicza 14 M. Kiiknreich, 
Starszy Cechu. 8070k 


nieg. haniliwe 2 


GW LE 


SKLEP bławatny, dobrze 
zaprowadzony — poszukuje 
spólnika. Gotówka 5.000. — 
Zgłoszenia Adm. „Nowego i 
Dziennika“ ,„5451", 272g 
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KUPIĘ DOBRZE PROSPE- 
RUJĄCE PRZEDSIĘBIOR= 
STWO PRZEMYSŁUWE — 


względnis wytwórnię lub 
przystąpią jaku czynny 
spólnik. — Zgłoszenia pod 


„Intratna* Kraków, skryt- 
ka pocztowa 538. 2925k 


Reklama 
dźwignią handlu 


OGŁOSZENIA. Fodstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie. Stroną 
w tekście i nadesłanem ma 3 łamy po 76 mm. Strona za tekstem ma 
6 łamów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. 


HALLO! Telef. 168-21, Gar- 
derobę noszoną knpuję, pła- 


Gold- 
809k 


ce najwyższe ceny. 
berg, Gazowa 11. 


KONCESJONOWANA fir- 
ma kupuje wszelką noszoną 
garderobę, obuwie, bieliznę. 
Płaci najwyższe ceny. 
Fnks, Kraków, Starowiślna 
74, Telefon 210-18. 3481k 


“ 


daži 


CHODNIKI, dywany, kili- 
my z odpadków. TKALNIA 
Kraków, Starowiślna 49 — 
Tamże artystyczna naprawa 
dywanów. 2432g 
PARASOLE — najnowsze 
wzory najtaniej Wytwórnia 
Dym Krakowska 30, parter, 

2716g 


MASZYNY do pisania biu- 
rowe, walizkowe w olbrzy- 
mim wyborze hurtownie i 
detalicznie poleca 
„MASZYNODOM'* — Kra- 
ków, Zwierzyniecka 4. 
2776k 


UKAZYJNIE sukna, wełny, 
jedwabie. „Bławatnia oka- 
zyjna*. Krakowska 6 I p. 

81175 


PLUSKWY tępi doszczętnie 
oryginalny płyn JOK: Dro- 
geria SCHAPSENSOHNA — 
Eraków — Plac Nowy. 
2948x 


„IGMANDI* — oryginalna 
węgierska woda PRZECZY- 
SZCZAJĄCA przecież jest 
najlepsza. 2005k 


SKŁAD ŻELAŻA M. Lew- 
kowicz i Ska, Kraków, 0- 
kecnie STAROWIŚLNA 30 
(dawniej Dietla 115) dostar: 
cza po cenach konkurencyj- 
rych żelazo ślusarskie be- 
tonowe, dźwigary, blachy i 
bednarkę. 2827k 


ARTYSTYCZNA tkalnia — 
naprawia bez śladu, czyści 
chemicznie, farbuje, przera* 
bia wszelką garderobę — 
Kraków, Grodzka 6. Telefon 
180-58. 2907k 


FORTEPIAN krótki, angiel- 
ska mechanika, doskonały, 
sprzedam. Szlak 33, m. 6. 
Oglądać przed południem. 
2610g 


MEBLE LAKIERUWANE: 
PIERWSZORZĘDNE! NAJ- 
TANIEJ! Schor Bracka 6, 
Starowiślna 8. 2679k 


AAAA! Już nadszedł zno- 
wu nowy transport NAJ: 
MODNIEJSZYCH KUPO- 
NOW UKAZYJNYCH na u- 
brania zarzutki i kostiumy 
damskie. „Skład Bielskich 
liesztek* J. MUNTZ, Stra- 
dom 16 (W PODWORCU) — 
tel. 225-08. Wielki wybór. — 
Ceny najniższe. 2778k 


TZ u WO ZET 
lük ale 


) 
wa = 


POKOJ umeblowany dla pa- 
na tanio do wynajęcia. Die- 
tla 64/12. 2774g 


CENY w złotych: I strona 1,25. 
Drobne od słowa 10 groszy. 


0.25. 


|A. NUSSBAUM 


Kraków, DIETLA 45 


LINOLEUM i CERATA 


WE WSZYSTKICH GATUNKACH 


DUŻY pokój frontowy II p. 
2-om panom wynajmę. Scha- 
stiana 18/4. 2770g 


POKOJ komfortowy dwuo- 
sobowy zaraz do wynajęcia. 
Sławkowska 25 I. 2771g 


m 
POKOJ umeblowany kom- 
fortowy już do wynajęcia. 
Rzeszowska 7/8. 278g 
ELEGANCKO umeblowany 
pełnokomfortowy pokój — 
wolny. Al. Krasińskiego 5/10 

2706 


POKOJ miły, słoneczny. z 
osobnym wejściem, dla je- 
dnego lub dwuch panów z 
utrzymaniem lub bez do wy- 
najęcia od zaraz. Szlak 88, 
m. 6, I. p. 26108 


BROKATY 
BATYSTY 
ATŁASY 


PRZYBORY GORSETOWE 
„BROKAT Grodzka 33 


UMEBLOWANY pokój kom- 
fortowy ewantualnie dwa — 
do wynajęcia od 1 czerwca 
b. r. św. Krzyża 10/8. 8071k 


SIEDMIOPOKOJOWY lokal 
I piętro, ulica Gertrudy, — 
zaraz do wynajęcia. Zgłosze- 
nia pod „970“ Biuro Ogło- 
Bzeń Stattera, Rynek 8. 


1557k 
POSZUKUJĘ _ frontowego 
sklepu w Krakowie przy 


ul. Grodzkiej lub Stradom, 
za odstępnym. Natychmia. 
stowe zgłoszenia Adm. „No- 
wego Dziennika“ pod „5471'* 

2177g 


= 


KULTURALNA elegancka 
rodzina w Krakowie przyj- 
mie ucznia (szkoła powsze- 
chna — gimnazjum) na miè- 
szkanie z utrzymaniem. == 
Nader staranna opieka za- 
pewniona, ewent. pomoc W 
nauce. Bliższe szczegóły o- 
sobiście — korespondencyj- 
nie, Zgłoszenia Adm. „No- 
wego Dziennika“ pod „3072“ 

8072k 


tanka iawychiwanié 


ANGIELSKIEGO 
KARMEL KIĻETEK TRZY 
2602g 


= 


FRANCUSKIEGO 
udziela pacyżanka, 
kumli 16 ın. 10. 


języka 
Syro- 
2479g 


ANGIELSKIEGO początku: 
jących, zaawansowanych — 
literatura — gramatyka — 
przedmioty handlowe. Sta- 
rowiślna 41B. 1625k 


VVVVYVVYV 


Tekst 1.00. 


ANGIELSKIEGO sposobem 
KONWERSACYJNYM, 
Schachter, — Zyhlikiewiczą 
LA m, 6, ed 3—6.  2519g 


Zdrojowiska 


IWONICZ, pełnokomforlowy 
pensj „IWUNICZANKA”, 
telefon 30, czynny. Zarząd 


Hausner. 2821k 
PEŁNOKOMFORTOWY 
pensjonat „PATRIA' w 


MURSZYNIE. Zarząd: Mar: 
ta Kobnowa. 3065k 


PENSJONATY! CHODNI- 
KI KOKOSOWE, DYWA- 
NY — NAJTANIEJ HAL: 
PERN — POSELSKA 18. 

> 3040k 


KRYNICA. — Pensjonat 
Sienkiewiczówka, — hliska 
nowych Łazienek poleca po- 
koje z bieżącą ciepłą i ai- 
mną wodą. Na maj ceny 
zniżone. 2514g 


KRYNICA. — Komfortowy 
pensjonat „HEL“ centrum 
nadal pod zarządem Glassów 

2939k 


KRYNICA. Pełnokomforto- 
wy pensjonat „PODHALE“ 
poleca słoneczne pokoje — 


dietetyczną kuchnię. — 
BRANDOWA., 2940k 
KRYNICA. — Pensjonat 


„NASZ DOM“ (jak dotych- 
czas pod wlasnym zarządem 
właściciela, p. Ehrlicha) — 
już jest utwarty. Telefon 


208. 243% 


ERYNICA „MARIA ~= 
MAŁGORZATA* — poleca 
pokoje pełnokomfortowe, 
knchnia rytualna, zarząd 
LICHTINGEROWEJ, tele- 
icn 121. 2819k 


KRYNICA. Pełnokomforto- 
wy Pensjonat „TOSCA“ — 
poleca pokoje słoneczne, — 
balkonami. Zarząd: Strein- 
gorowa Bieler, 3022k 


SZCZYRK. Pensjonat peł- 
nokomfort „„ŚLĄZAOCZKA', 
kuchnia wykwintna, ściśle 
rytualna. Zarząd Panzeró- 
wna, 2180g 


SZCZYRK — Willa 
„GOPLANA' pod kierowni- 
ctwem SCHNEID - HAN- 
EURGER w najlepszym pe- 
łożeniu, słoneczne pokoje, 
komfortowe, tarasy i w% 
randy, kuchnia wykwintna. 


27864 
SZCZYRK  — pensjonat 
„BAJKA pod  zaraądem 


B. Wolfowej poleca od 15-g©o 
maju, po gruntownym Ie: 
moncie pokoje duże i slo- 
neczne. Willa położona w 
samym centrum, — posiadą 
obszerny ogród, światło ele- 
ktryczne. Kuchnia ściśle 
rytualna. — Telefon Nr 21, 

2816k 


Nadesłane 0.75. Za tekstem 
Dla poszukujących pracy 5 groszy. 


Gratulacje i kondolencje do 4 wierszy zł 5.—. Ogłoszenia ślubne i zaręczy= 


nowe zł 10.— Podziękowania lekarskie do 25 mm zł 10.— 


Nekrologi 


(klepsydry) do 60 mm w I. łamie zł 20.— Za zastrzeżenie miejsca do- 
licza się 25%, za druk kolorowy 50%. 


„NOWY DZIENNIK“ wychodzi codziennie, tąkże w poniedz. i dni poświąt. 


O 0 
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Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik“: Zygmunt hochwald. — Redaktor: Dr. Mojżesz Kanfer. 
Nowa Drukarnia Dzienniko wa, Kraków, Orzeszkowej 7. — pod zarządem Maksymiliana Feldmana. 


